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I. INAUGURACJA ROKU AKADEMICKIEGO 1987/88

1. Ms z a  św.  k o n c e l e b r o w a n a

Dnia 5 października 1987 r. uroczysta Msza św. koncelebrowana w są­
siadującym z ATK kościele pw. Niepokalanego Poczęcia NMP na Bie­
lanach zainaugurowała nowy rok akademicki 1987/88, 34 już rok dzia­
łalności Akademii Teologii Katolickiej w Warszawie. Koncelebrze prze­
wodniczył ks. bp dr Władysław Miziołek, sufragan warszawski. Wśród 
koncelebransów byli m.in.: ks. bp dr Stanisław Stefanek, sufragan 
szczecińsko-kamieński i wicedyrektor Instytutu Studiów nad Rodziną 
ATK, księża profesorowie i studenci na czele z rektorem uczelni ks. 
prof. dr. hab. Helmutem Jurosem i prorektorem ks. prof. dr. hab. Ed­
mundem Morawcem, oraz byłym rektorem ks. prof. dr. hab. Remigiu­
szem Sobańskim.

We Mszy św. uczestniczyli również ks. bp dr Jerzy Dąbrowski — 
sufragan gnieźnieński i zastępca sekretarza Episkopatu Polski, ks. bp 
prof, dr hab. Edward Ozorowski — sufragan archidiecezji w Białym­
stoku, ks. bp Czesław Domin — sufragan katowicki, ks. bp dr Edward 
Samsel — sufragan łomżyński, ks. bp dr Andrzej Suski — sufragan 
płocki, przedstawiciele innych uczelni kościelnych w Polsce, wyżsi prze­
łożeni zakonów męskich i żeńskich, li"znie zaproszeni goście, pracow­
nicy naukowi, administracyjno-gospodarczy, biblioteczni i studenci 
ATK.

Po Ewangelii homilię wygłosił ks. bp dr Stanisław Stefanek. Odwo­
łując się do czytań mszalnych, mówił o konieczności misyjnej i chary­
tatywnej działalności świeckich w Kościele i świecie. Ks. biskup na­
wiązał także do odbywającego się w Rzymie VII Zgromadzenia Synodu 
Biskupów, obradującego nt. posłannictwa i misji laikatu w Kościele 
i w świecie. Podkreślił, że duchowieństwo i osoby świeckie winny naj­
pierw autentycznie współuczestniczyć w życiu Bożym, zaufać i zawie­
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rzyć Stw órcy — w tedy bowiem poznają m iejsce i zadanie, jakie 
Bóg wyznaczył im do spełnienia, będą owocnie w spółpracować w  zbaw ­
czym dziele Kościoła.

2. S e s j a  i n a u g u r a c y j n a

Program  uroczystości sesji inauguracy jne j przedstaw iał się następu­
jąco: 1. H ym n narodowy, 2. Przem ów ienie J.M. K siędza R ektora prof, 
d ra  hab. H elm uta J  u r  o s a, 3. Im m atryku lac ja  nowych studentów , 
4. „G audę M ater Polonia”, 5. W ykład inauguracyjny  nt. „Społeczny 
kon tekst nauk kościelnych” — ks. prof, d r hab. Remigiusz S o b a ń s k i ,
6. Słowo pasterskie ks. bpa dr. W ładysław a M i z i o ł k a ,  7. „G audeam us 
ig itu r”.

a) Przem ów ienie ks. rek to ra  H. J  u  r  o s a

I

Szanow ni Państw o! A kadem ia Teologii K atolickiej w  W arszawie 
o tw ie ra  d z ś  po raz trzydziesty czw arty  nowy rok sw ej działalności: 
działalności naukow o-badaw czej, dydaktycznej i wychowawczej. D ekla­
ru je  ona ponownie swą wolę rzetelnej pracy i służby, dla pełnienia k tó ­
re j została przed trzydziestu trzem a la ty  pow ołana do :stn':enia.

Papież Ja n  Paw eł II w  przem ów ieniu do przedstaw icieli św iata nau­
ki (w auli KUL) podczas ostatn iej pielgrzym ki do Ojczyzny nazw ał 
uczelnie „w arsztatam i pracy poznaw czej” (n. 4). P raca  zaś uczelni, po­
legająca na poszukiw aniu praw dy o różnych aspektach rzeczywisto­
ści, jest podejm ow ana po to, aby w ytw arzać różne w artości. Ma ona 
zaowocować w  kulturze, będącej m oralną rac ją  by tu  narodu. Je st ona 
procesem, „który stanow i o dziejach ludzkiej k u ltu ry ” (tamże).

W ypowiedź papieża można odczytać nie tylko w  form ie postu latu  
pod adresem  każdej uczelni, także naszej Uczelni, lecz m ożna ją ro ­
zum ieć rów nież jako stw ierdzenie fak tu . P ragnę zapewnić, że nasza 
Uczelnia „stoi p racą”, jest w arsztatem  pracy  rzetelnej i odpowiedzial­
nej. Pracow nicy naszej Uczelni oraz studenci s ta ra ją  się solidnym  
stud ium  poznawczym, obiektyw izującym  rzeczywistość, poprzez pozna­
nie praw dy, upraw ian ie nauki i przekazanie wiedzy, zam anifestow ać 
sw oją podmiotowość i zabezpieczyć tak  podmiotowość każdego człowieka 
w śród ludzi, jego miejsce w  społeczeństwie i świecie. P racu jem y w  służ­
bie p raw dy  dla dobra człowieka — ośm ieliłbym  tw ierdzić — w takim  
stylu, że przez ugruntow anie podmiotowości uczelni w arunkujem y ak­
tyw nie podmiotowość całego społeczeństwa. W pracy bowiem naszej 
Uczelni, ufam y, że społeczeństwo w  aspekcie sw ej podmiotowości m a
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możność dostrzeżenia „racji, które ją uzasadniają oraz motywów i dzia­
łań, które jej służą” (Jan Paweł II, tamże n. 4).

Myślę, że te społeczne motywy skłoniły młodzież, także w tym roku 
w liczbie przekraczającej możliwości immatrykulacyjne, do wyboru na­
szej Uczelni jako „warsztatu pracy”, do podjęcia u nas studiów. Mło­
dzież ta powierza swoją przyszłość naszej Uczelni, bo jak każda uczel­
nia powinna ona „służyć przyszłości człowieka i narodu”, i to swoje 
posłannictwo ciągle wywoływać w świadomości społecznej (tamże, n. 4).

Proszę mi pozwolić w tym kontekście jeszcze raz zacytować wypo­
wiedź Papieża do świata nauki w Polsce: „Mamy tylu młodych, obiecu­
jących ludzi. Nie możemy dopuścić do tego, aby nie widzieli oni dla 
siebie przyszłości we własnej Ojczyźnie (...) Trzeba przemyśleć wiele 
spraw życia społecznego, struktur, organizacji pracy aż do samych za­
łożeń współczesnego organizmu państwowego pod kątem przyszłości 
młodego pokolenia na ziemi polskiej” (tamże, n. 3).

Naszym naturalnym zadaniem w Uczelni jest myśleć, przemyśleć 
i uczyć odważnego myślenia. Właśnie to zadanie wspólnie dziś podej­
mujemy. Wykonanie tego zadania, jak każda sensowna praca, zapo­
wiada satysfakcję. Wyrażamy tę radość z pracy poznawczej już dzi­
siaj, gromadząc się tutaj i zapraszając do nas wielce szanownych, dro­
gich nam Gości.

II

Ciesząc się z przybycia naszych czcigodnych Gości, pragnę najpierw 
gorąco powitać i podziękować Jego Ekscelencji Księdzu Biskupowi Wła­
dysławowi Miziołkowi, który pod nieobecność Księdza Prymasa, Wiel­
kiego Kanclerza naszej Uczelni, reprezentuje Władze Kościelne, a wcze­
śniej przewodniczył naszej liturgii. Już teraz proszę Księdza Biskupa, 
by pod koniec obecnej uroczystości zechciał do nas przemówić i po pa- 
stersku zachęcić do pracy.

W tym miejscu dziękuję także Księdzu Biskupowi Stanisławowi Ste- 
fankowi, pracownikowi naukowemu naszej Uczelni, za wygłoszenie ho­
milii.

Witam uprzejmie przybyłych Księży Biskupów: ks. bpa dr. Jerzego 
Dąbrowskiego — zastępcę Sekretarza Episkopatu Polski, ks. bpa Cze­
sława Domina z Katowic, ks. bpa prof. dr. hab. Edwarda Ozorowskiego 
z Białegostoku, ks. bpa dr. Edwarda Samsela z Łomży, ks. bpa dr. 
Andrzeja Suskiego z Płocka oraz ks. bpa dr. Janusza Narzyńskiego — 
zwierzchnika Kościoła ewangelicko-augsburskiego w Polsce.

Mam zaszczyt powitać przedstawicieli władz państwowych. Dziękuję 
im za obecność, za zrozumienie naszych bied i potrzeb. Polecamy swoje 
kłopoty budżetowe i ciągle aktualną sprawę budowy nowego gmachu
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ATK. D ziękujem y za w yraz uznania naszej pracy  w  postaci nom inacji 
p rofesorskich, zatw ierdzeń stopni naukow ych i nagród.

W itam  p. m gra A leksandra M erkera — dyrek to ra naczelnego U rzędu 
do S praw  W yznań, p. d ra  E dw arda Kotowskiego — dyrek to ra z tegoż 
U rzędu, oraz doradcę m in istra  — p. E ryka S tekkera. Miło m i pow itać 
nasze władze resortow e M inisterstw a N auki i Szkolnictw a Wyższego 
w  osobie naczelnika p. m gra M ichała Łangowskiego.

Serdecznie w itam  w ładze m iasta  stołecznego W arszawy: naczelnika 
dzielnicy W arszawa-Żoliborz, p. m gra Józefa Lew andowskiego oraz dy­
rek to ra  W ydziału do Spraw  W yznań Urzędu m iasta  stołecznego W ar­
szawy, pana dyrek to ra  Jerzego Śliwińskiego.

W itam  przedstaw icieli państw , z k tórych  un iw ersyte tam i nasza Uczel­
n ia w spółpracuje i u trzym uje kon tak ty  naukow e:
W itam  Ich Ekscelencje Panów : F ernando Olivié — am basadora K ró­
lestw a H iszpanii oraz F ranza P fe ffer’a — am basadora R epubliki Fede­
ra ln e j Niemiec. W itam  Szanownych Panów : D aw ida Sw artz’a — za­
stępcę charge d’affaires Stanów  Zjednoczonych A m eryki, Philip  a Re- 
liquet’a  — radcę kulturalnego am basady F rancji, D ietera S torch’a — 
radcę am basady N iem ieckiej R epubliki Dem okratycznej, R alpha G rif- 
f ith s’a — radcę handlowego am basady Zjednoczonego K rólestw a W iel­
kie j B ry tan ii i Irland ii, A lexis B rouhns’a — sek re tarza  am basady K ró­
lestw a Belgii, G ordona H oulden’a — sek re tarza  am basady K anady, 
G eorge’a Dietz’a — sekre tarza  am basady Stanów  Zjednoczonych Ame­
ryki, O nrasza Ostalosz’a — sekre tarza  am basady W ęgierskiej Republiki 
Ludow ej, Ijen  M athew son’a — sekre tarza  am basady Zjednoczonego K ró­
lestw a W ielkiej B rytanii i Irlandii, Georg Jankovic’a — dyrek to ra In ­
sty tu tu  A ustriackiego oraz Romoolo Cegna — dyrek to ra In sty tu tu  Wło­
skiego w  W arszawie.

Serdecznie w itam  przedstaw icieli b ra tn ich  i zaprzyjaźnionych uczel­
ni W arszaw y i innych m iast. W itam  Ich  M agnificencje: p. prof, d ra 
hab. K azim ierza Gierżoda — rek to ra  A kadem ii M uzycznej w W arszawie, 
ks. prof, d ra  hab. Jerzego G ryniakow a — rek to ra  C hrześcijańskiej A ka­
dem ii Teologicznej w  W arszawie, p. prof, d ra  hab. W iesława B are ja  — 
rek to ra  A kadem ii Rolniczej w  W arszawie. W itam  serdecznie ks. prof, 
d ra  hab. Ja n a  Szlagę — pro rek to ra  K atolickiego U niw ersytetu  Lubel­
skiego, p. prof, d ra  hab. A ndrzeja Tym owskiego — prorek to ra  U niw er­
sy te tu  W arszawskiego oraz p. prof, d ra  hab. Lecha Jarzynow skiego — 
p ro rek to ra  A kadem ii W ychowania Fizycznego w W arszawie, ks. prof, 
d ra  hab. B ronisław a Dembowskiego — dziekana Akademickiego S tudium  
Teologii K atolickiej w  W arszawie, ks. prof, d ra  hab. Ludw ika W ciór- 
kę — dziekana Papieskiego W ydziału Teologicznego w  Poznaniu, ks. 
doc. d ra  hab. M ariana Ruseckiego — prodziekana W ydziału Teologicz­
nego KUL, ks. doc. d ra  hab. Józefa K ulisza — prodziekana Bobolanum
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w  W arszawie, ks. p ra ła ta  d ra  S tanisław a K ura  — rek to ra  M etropoli­
talnego Sem inarium  Duchownego w W arszawie, ks. d ra  Edw arda Ja n i­
kowskiego — rek to ra  Wyższego Sem inarium  Duchownego Księży C hry­
stusowców w  Poznaniu, ks. d ra  M ariana Gołębiowskiego — rek to ra  
Wyższego Sem inarium  Duchownego we W łocławku oraz ks. d ra  Kazi­
m ierza W ójta — rek to ra  Kolegium OO. Jezuitów  w  W arszawie. W itam  
także serdecznie p. prof, d ra  hab. W ładysław a F indeisena — przewod­
niczącego P rym asow skiej Rady Społecznej, p. prof, d ra  hab. M arię Ra­
dom ską — rek to ra  SGGW -AR w W arszawie oraz ks. prof, d ra  hab. 
W itolda Benedyktowicza z C hrześcijańskiej A kadem ii Teologicznej w  
W arszawie.

Miło mi pow itać w szystkie osoby duchowne z różnych diecezji, p a ra ­
fii i w spólnot zakonnych, a w śród nich szczególnie prow incjała OO. 
R edem ptorystów  — ks. m gra S tanisław a Kuczka, prow incjała Księży 
Salezjanów  — ks. d ra  S tanisław a Skopiaka (z prow incji pilskiej), w i- 
ceprow incjała Księży Salezjanów  — ks. m gra Zbigniewa M alinowskiego 
(z prow incji w arszaw skiej), prow incjała Księży Jezuitów  — ks. d ra 
S tanisław a Opielę (z prow incji w ielkopolsko-m azowieckiej), prow in­
cjała  Księży Pallotynów  — ks. m gra Czesława Parzyszka oraz P row in­
cjała  Księży Salw atorianów  — ks. m gra Sew eryna K łaputa.

W itam  Księży P ra ła tów  i Proboszczów, zwłaszcza tych, k tórzy użycza­
ją  nam  sal w ykładow ych w budynkach kościelnych. W itam  przedstaw i­
cieli prasy. W itam  w reszcie wszystkich naszych pracow ników  nauko­
w o-dydaktycznych, bibliotecznych, adm inistracyjnych, obsługi technicz­
nej i stołówkowej. W itam  naszą drogą młodzież akadem icką, a  w śród 
nie j w itam  szczególnie serdecznie studentów  1 roku.

III

Wielce Szanowni Goście i D roga W spólnoto Akademicka! Nasza Uczel­
n ia  rozpoczyna pracę w  nadchodzącym  roku akadem ickim  pod k ierun­
kiem  nowych w ładz akadem ickich, pow ołanych w  drodze wyborów. 
R ektorem  Akadem ii Teologii K atolickiej jest ks. prof, d r hab. H elm ut 
Juros. P rorek torem  Uczelni jest ks. prof, d r hab. Edm und M orawiec. 
Dziekanem  W ydziału Teologicznego jest ks. prof, d r hab. Ja n  Łach, 
a prodziekanam i: ks. doc. d r  hab. L ucjan  B alte r i ks. doc. d r hab. 
Rom an B artnicki.
Dziekanem  W ydziału Filozofii C hrześcijańskiej jest ks. doc. d r  hab. 
B ernard  Hałaczek, zaś prodziekanem  — ks. prof, d r hab. Szczepan 
Slaga.
Dziekanem  W ydziału P raw a Kanonicznego jest ks. doc. d r hab. Ju lian  
Kałowski, a prodziekanem  — ks. doc. d r hab. Jerzy  Syryjczyk. 
Dziekanem  W ydziału Kościelnych Nauk H istorycznych i Społecznych
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jest ks. prof, d r  hab. M arian  Banaszak, a prodziekanem  — ks. doc. d r  
hab. W incenty Myszor.

Członkom Senatu  z poprzedniej kadencji składam  podziękowanie za 
troskę o Uczelnię. Szczególna wdzięczność należy się poprzedniem u 
rek torow i — ks. prof. dr. hab. Rem igiuszowi Sobańskiem u, z k tórym  
dane m i było w spółpracować jako p ro rek to r przez dwie kadencje. Gdy 
te raz  w  im ieniu Kolegów i Młodzieży mówię Jem u proste „dziękuję", to  
chciałbym  w  tym  słowie wyrazić przede w szystkim  wdzięczność za jego 
w ielk i w kład w  budow anie prestiżu  naukowego uczelni. Miło m i zapo­
wiedzieć, że ks. prof. Sobański wygłosi dzisiaj uroczysty w ykład inau ­
guracyjny, poświęcony tem atow i, k tó ry  jest m u w yjątkow o bliski: 
„Społeczny kontekst nauk  kościelnych”.

T em at ten  w iąże się z faktem , o k tórym  chciałbym  teraz  oficjalnie 
poinform ować. W s truk tu rze  organizacyjnej ATK zostały w prow adzone 
pew ne zm iany. Otóż zarządzeniem  (nr 12) M inistra N auki i Szkolnictw a 
Wyższego z dnia 16 czerwca 1937 r., k tó re  weszło w  życie z dniem  
1 lipca 1987 roku, dotychczasowy W ydział Teologiczny został przekształ­
cony w  W ydział Teologiczny i W ydział K ościelnych N auk Historycznych 
i Społecznych. Poza tym  z W ydziału Teologicznego został w yodrębniony 
In s ty tu t S tudiów  nad Rodziną, o trzym ując ch a rak te r in sty tu tu  pozawy­
działowego ATK.

D ziękuję M inisterstw u N auki i Szkolnictw a Wyższego za zrozumie­
nie w agi naszej intencji, gdy w ystępow aliśm y z pro jek tem  reorga­
nizacji.

W ydział Teologiczny obecnie może nie ty lko w iern ie w ypełnić odpo­
w iednie norm y kościelne K onstytucji Apostolskiej „Sapientia C hristia­
n a”, lecz nadto  i to przede w szystkim  upraw iać i rozw ijać teologię 
w  ścisłym  tego słowa znaczeniu. Ma on te raz  organizacyjne możliwości 
podejm ow ania autentycznej dla teologii problem atyki doświadczenia 
w iary  relig ijnej w  kontekście dzisiejszej sy tuacji człowieka i w yjaśnie­
nia je j zgodnie z w łaściw ą dla tejże problem atyki m etodologią. Teolo­
gia nie może już stosować wygodnych dla siebie wybiegów w  postaci 
podrzucania problem ów  (np. zagadnienia chrześcijańskiego obrazu czło­
w ieka), niczym przysłowiowego „czarnego P io tru sia”, jak iejś innej dy­
scyplinie naukow ej za cenę rezygnacji ze sw ej radykalnej — z ty tu łu  
O bjaw ienia Bożego — bezkom prom isowości na rzecz zbyt pochopnego 
dostosowania się do zm ieniających się w arunków . Z drugiej strony, 
teologia jednak nie może dopuścić do w yw łaszczenia swej problem atyki 
przez jakieś pseudoteologie, w ystępujące naw et pod szyldem „nauk 
kościelnych” czy jako ruchy religijne. Dlatego pow inna krytycznie śle­
dzić współczesne postacie fundam entalizm ów  i przejaw y w ielorakich 
irracjonalizm ów  w  Kościele i świecie. Teologia n a  „nowym”, autono­
m icznym  W ydziale Teologicznym m usi poddać się autokorekturze, w ra ­
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cając do swych klasycznych paradygm atów  i poszukując nowych. Nie 
może pozwolić na zepchnięcie do w nęk i zaułków  poznania racjonalnego 
w  nauce, lecz pow inna rozpraw ić się z obiegowymi dziś ideologiami. 
Po „czystej” teologii należy spodziewać się te raz  relig ijn ie um otywo­
w anej k ry tyk i współczesnej jednowym iarow ości obrazu św iata, zrela- 
tyw izow ania n ieuspraw iedliw ionych roszczeń do różnorakich absolutyza- 
cji, oraz zw eryfikow ania zróżnicowanych pod względem relig ijnym  ujęć 
człowieka i św iata.

W szystkie natom iast k ie runk i historyczne i społeczne na nowym 
W ydziale K ościelnych Nauk H istorycznych 1 Społecznych mogą teraz 
lepiej zadbać o w yostrzenie specjalizacyjne studiów  zgodnie z w łasną 
p roblem atyką i metodologią. W dokonanej reorganizacji nie chodzi 
zatem  o pom nożenie kierunków  studiów, lecz o podniesienie poziomu 
ich upraw iania. W iększa troska o profil specjalistyczny wcale jednak 
nie znaczy, że optujem y za egalitaryzm em  szkół. Nie chodzi nam  o du­
blow anie i powielanie, a naw et nie o porów nyw anie program ów , dy­
plomów, absolw entów  z innych uczelni. Nie chcemy zapomnieć o jako­
ściowej różnicy między naszą Uczelnią a innym i uczelniam i, o jej rów ­
noważności z nimi, ale nie równowartościowości.

Chcemy troskliw ie pam iętać o specyfice konfesyjnej naszej Uczelni, 
wyznaczonej zwłaszcza przez chrześcijańską antropologię i aksjologię. 
Uczelnia bowiem katolicka, k tó rej specyfiki nie zauważyłoby się w  św ię­
cie uniw ersytetów , m usiałaby postaw ić sobie pytanie, czy jest rzeczą 
słuszną, aby była jeszcze jedną uczelnią obok innych, produkujących 
m asy tak ich  sam ych absolw entów  zam iast zróżnicowaną elitę św ia­
tłych i kom petentnych ludzi. W obliczu ogólnoświatowej dyskusji na 
tem at kryzysu uniw ersytetów  i ich tożsamości, oczekuje się także od 
wyższych uczelni katolickich nowych im pulsów i konkretnych  propo­
zycji, jak  rozwiązać aktualne, nabrzm iałe problem y uczelniane, zw ła­
szcza pod kątem  pytania, jak  można przyczynić się dziś do pow stania 
jawnego konsensu aksjologicznego, czyli zgodności co do podstawowych 
w artości, k tóre są konieczne przy urzeczyw istnianiu w spółczesnych za­
dań uniw ersytetu. (Wolno mi sądzić, że m otyw ten  zadecydował o w y­
b ran iu  m nie z uczelni katolickiej przez M inistra do Prezydium  Zespołu 
S tudialnego powołanego do opracow ania perspektyw icznego program u 
rozw oju szkolnictw a wyższego).

W św ietle tego, co wyżej powiedziano, uniw ersytetom  nie wolno 
utracić  sw ej klasycznej podmiotowości, swego niezależnego ducha, zaś 
uczelniom katolickim , jak  naszej A kadem ii — swego ducha chrześcijań­
skiego, uzdalniającego do samodzielnego, m etodologicznie dojrzałego, sy- 
stem atyzująco problem owego m yślenia, do adekw atnej artykulacji myśli, 
u jm ującej rzeczywistość w  określonym  aspekcie, a jednocześnie orien tu­
jącej w  je j kom pleksow ej całości.
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IV

Do pracow ników  nauki A kadem ii i do jej studentów  zw racam  się 
z apelem  o podjęcie tych w ażkich zadań Uczelni, pomimo trudnych  
w arunków  pracy. Niech w arunki te  nie będą powodem do zniechęceń. 
N adal liczym y na osobistą ideowość każdego, gdyż spraw a — jak  każ­
de bonum  arduum  (dobro trudne) — w ym aga ustawicznego m ęstw a, 
now ej odwagi, a  niekoniecznie m usi kusić pożądliwością oczu zwróco­
nych na tych, którzy są lepiej usytuow ani i uposażeni.

Za dotychczasową służebną, pełną pośw ięcenia pracę w  Uczelni w y­
rażam  słowa szacunku i wdzięczności drogim  Kolegom, Paniom  i Panom , 
w szystkim  pracownikom  naukow ym  (zwłaszcza byłym  dziekanom  i człon­
kom  senatu), pracownikom  adm inistracyjnym , pracow nikom  obsługi b i­
bliotecznej, technicznej i stołówkowej. P racę w ielu z nich mogłem ob­
serw ow ać z uznaniem  także w  okresie w akacyjnym , w ypełnionym  in­
tensyw nym i robotam i rem ontow ym i czy obsługą ogólnopolskiego ku rsu  
duszpasterskiego dla duchow ieństw a, nie m ającego obecnie równego 
w  skali ogólnokrajowej.

Niech sukcesy w  pracy, nagrody, aw anse naukow e, a także p rze­
kazane życzenia z okazji inauguracji od w ładz i osób nam  bliskich — 
będą nowym  w sparciem  i zachętą do optym izm u na cały rok akade­
micki.

Tym  życzeniem otw ieram  uroczyście nowy rok  akadem icki 1987/88 
w  A kadem ii Teologii K atolickiej w  W arszawie. Quod felix  faustum  for- 
tuna tum que sit!

b) W ykład inauguracy jny  ks. prof. R. Sobańskiego (streszczenie)

Jako  tło w łaściwego w yw odu prelegent w  niezw ykle sugestyw nej 
i erudycyjnej form ie przeciw staw ił ideały przyśw iecające początkom 
życia akadem ickiego, tak  w  starożytnej Grecji, jak  i w  średniow iecznej 
Europie, gdzie pierwsze akadem ie i un iw ersytety  służyły bezinteresow ­
nem u, dialogicznemu sposobowi do tarc ia do praw dy, sy tuacji obecnej, 
kiedy to, zdaniem  prof. J. Szczepańskiego, „nauczanie w szkołach wyż­
szych stało się przede w szystkim  przekazyw aniem  wiedzy szkolnej”.

Je s t to efek t trw ającego przez w ieki procesu odchodzenia od ideału 
bezinteresow nego poszukiw ania praw dy na rzecz służenia określonym  
interesom  społecznym. W ynikiem  tego procesu jest sy tuacja zastąpienia 
daw nych uczonych przez tzw. pracow ników  nauki, a studentów  w  p ier­
w otnym  znaczeniu (studiosus — zajm ujący się nauką) przez uczniów 
przysw ajających sobie określony m ateriał.

Na tle  tego procesu ks. profesor Sobański przedstaw ił genezę i roz­
w ój nauk  kościelnych, k tó re  z n a tu ry  przekraczają wszelkie użyteczno·-
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ściowe partykularyzm y, będąc in teg ralną częścią uniw ersalistycznej m i­
sji Kościoła dążącego do zbaw ienia całej ludzkości.

N aw iązując do współczesnych realiów , w  których w yraźnie an tro ­
pologiczna o rien tacja nauk  kościelnych jest faktem , prelegent w yraził 
i m otywował pogląd, że w łaściw ym  m iejscem  upraw ian ia nauk  ko­
ścielnych jest un iw ersy te t, gdzie dopiero w  dialogu z innym i obszaram i 
wiedzy może następow ać ich natu ra lny  rozwój, co może pozytywnie 
w płynąć na całokształt życia akadem ickiego, w  tym  na przezwyciężenie 
niekorzystnej opozycji uczony—pracow nik nauki.

W tym  kontekście niezadowalająco ry su ją  się rea lia  polskiego szkol­
nictw a wyższego, w  którym  na 100 wyższych uczelni przypada jedna 
A kadem ia Teologii K atolickiej. W te j sy tuacji Kościół polski zmuszony 
jest do u trzym yw ania w łasnej sieci szkół, co w iąże się z określonym i 
problem am i. „A kadem ia (...) stanow i w  te j sytuacji to  najniezbędniejsze 
m inim um  — powiedział ks. profesor Sobański — a zarazem  optim um  
otw ierające system  polskiego szkolnictw a na inne uczelnie kościelne”.

c) Słowo pastersk ie  ks. bpa W. M i z i o ł k a

Jako  przedstaw iciel P rym asa Polski, kard . Józefa Glempa, W ielkiego 
K anclerza ATK, ks. bp  d r W ładysław  Miziołek w yraził na w stępie 
słowa uznania dla osiągnięć ATK. W skazał także n a  znaczenie A kade­
mii dla Kościoła polskiego. Poruszył m.in. problem  niedostatecznego 
udziału św ieckich w  życiu Kościoła w  Polsce, zarysow ując szereg za­
dań, jakie w  tym  względzie spoczywają na Kościele polskim, a zw ła­
szcza na A kadem ii Teologii K atolickiej, kształcącej św iecką kadrę  teo­
logiczną. Ks. bp Miziołek zwrócił ponadto uwagę na przenikanie się 
sp raw  Kościoła i św iata, spraw  Boskich i ludzkich. Ludzie powołani są, 
by żyjąc w świecie, św iat ten  czynić bardziej Boskim, a  jednocześnie 
bardziej o tw artym  na spraw y innych ludzi. Uczelnie katolickie mogą 
ukazać, jak  należy postępować, by odm ieniać rzeczywistość zastaną w  
now ą — C hrystusow ą, mocną w iarą , m iłością i nadzieją.

Na zakończenie uroczystości inauguracji nowego roku akadem ickiego 
w  A kadem ii Teologii K atolickiej w  W arszawie chór ATK pod dyrekcją 
ks. m gra K azim ierza Szym onika odśpiewał hym n studencki „Gaudeam us 
ig itu r”.

a) L isty  i depesze z życzeniami dla ATK

Z okazji inauguracji nowego roku  akadem ickiego 1987/88 na adres 
R ektora A kadem ii Teologii K atolickiej w  W arszawie nadeszły liczne 
depesze gratu lacy jne i listy  z życzeniami — m.in. od trzech polskich 
kardynałów . Oto ich teksty.
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M agnificencjo,
Przew ielebny Książe Rektorze
A kadem ii Teologii K atolickiej
w  W arszawie
Udział w  Synodzie Biskupów w  Rzymie nie pozwala m i osobiście 

uczestniczyć w  tegorocznej inauguracji roku akadem ickiego. W yrazem  
m ojej pam ięci i duchowej łączności niech więc będzie to pismo, k tóre 
k ie ru ję  na ręce nowego Księdza R ektora do wszystkich uczestników 
uroczystego o tw arcia roku  nauczania 1987/1988 w  A kadem ii Teologii 
K atolickiej w  W arszawie.

Inaugu rac ja  w  uczelni kościelnej rozpoczyna się m odlitw ą, czyli 
prośbą sk ierow aną do Boga o pomoc w  odbyciu zaprogram ow anego 
odcinka drogi. W łączam się w  nią i proszę Boga, by studentom  daw ał 
wolę poznania P raw dy, a profesorom  i wykładow com  św iatło w  Je j 
przekazyw aniu. Niech będą pom yślne okoliczności czasu i m iejsca, 
w  których  A kadem ia będzie budow ała wiedzę um ysłu i dobroć serca 
w spólnoty akadem ickiej.

Synod Biskupów w  Rzymie jest także swego rodzaju  „A kadem ią”, 
w  k tó re j w ykładow cy są jednocześnie słuchaczam i. T em at roli w ier­
nych św ieckich w  Kościele, podjęty na Synodzie, ukazuje, jak  naucza­
nie i przyjm ow anie nauki w inno się przenikać. T en  w ysiłek niech po­
dejm ie i A kadem ia Teologii K atolickiej w  W arszawie, aby dośw iad­
czenia osobistych przeżyć religijnych, um ocnione zdobytą w iedzą, w pro­
w adzać na płaszczyznę życia. Tym  rzetelnym  w ysiłkom  z serca bło­
gosławię.

-f Józef K ardynał Glemp 
Prym as Polski

M agnificencjo,
Przesyłam , przed w yjazdem  na Synod Biskupów, życzenia dla A ka­

dem ii Teologii K atolickiej w  W arszawie n a  rozpoczynający się nowy 
rok  akadem icki 1987/88.

Czynię to  jako B iskup K rakow ski i jako Przewodniczący K om isji 
Episkopatu  d/s N auki K atolickiej. Szczere „Szczęść Boże” w raz z m oją 
m odlitw ą.

Z w yrazam i czci 
+  F ranciszek kard . M acharski

Całym  sercem  dziękuję za zaproszenie na uroczystą inaugurację ro ­
ku  akadem ickiego. Konieczność w yjazdu do Rzymu nie pozwoli mi na 
udział w  uroczystości. Życzę zatem  tą  drogą Czcigodnej Uczelni najob­
fitszych owoców nauki w  nowym roku  akadem ickim .

Ks. H enryk kardynał Gulbinowicz 
arcybiskup m etropolita w rocławski
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II . IN A U G U R A C JA  W  IN ST Y T U C IE  STU D IÓ W  N AD  R O D ZIN Ą  A TK

Z now ym  ro k iem  ak ad em ick im  1987/88 In s ty tu t S tu d ió w  n ad  R o­
dz iną  A TK  rozpoczął trz y n a s ty  ju ż  ro k  sw e j dz ia łalności. O fic ja ln a  u ro ­
czystość in a u g u ra c y jn a  odby ła  się 5 p aźd z ie rn ik a  1987 r . w  kościele 
pw . N iepokalanego  Poczęcia N M P, u sy tu o w an y m  tu ż  koło m ac ie rzy s te j 
uczeln i —  A k ad em ii T eologii K a to lick ie j, n a to m ia s t w ew n ę trzn a  — 
g rom adząca  p ro feso ró w  i w yk ładow ców  In s ty tu tu  S tud iów  n ad  R o­
dz iną  — w  siedzib ie  te j  p laców k i n au k o w ej w  po d w arszaw sk ich  Ło­
m iankach .

In a u g u ra c y jn e j M szy św . k o n ce leb ro w an e j, o d p ra w ia n e j w  m iejsco ­
w e j kap licy , p rzew odn iczy ł k ie ru ją c y  In s ty tu te m  od p oczą tku  jego is t­
n ie n ia  ks. b p  prof, d r  hab . K az im ierz  M ajd ań sk i, o rd y n a riu sz  szczeciń- 
sk o -k am ień sk i. W śród  k o n ce leb ran só w  b y li m .in .: ks. bp  d r  S tan is ław  
S te fan ek , sü f ra g a n  szczec iń sko -kam ieńsk i i p raco w n ik  n au k o w o -d y d ak ­
ty czn y  In s ty tu tu  S tu d ió w  nad  R odziną, ks. doc. d r  hab . Je rz y  B ajda , 
k s. doc. d r  hab . W ojciech  B ław a t, ks. d r  B o lesław  M ierzw ińsk i i ks. d r  
W ładysław  M ajkow sk i.

H om ilię  w yg łosił ks. b p  p ro f, d r  hab . K az im ie rz  M ajd ań sk i. N aw ią ­
zu je  r- do w izy ty  O jca  św . J a n a  P aw ła  II  w  P o lsce o raz  do K ongresu  
E ucharystycznego , w sk aza ł n a  zadan ia  te j  p laców k i n au k o w ej i owoce, 
k tó re , z w o li B oga, m a  przynosić . S k ie ro w a ł uw agę  n a  fu n d a m e n ta ln e  
z n a 'z e n ie  p rzem ów ien ia  O jca św . podczas M szy św . w  Szczecinie.

D alszą  część hom ilii ks. b p  K az im ierz  M ajd ań sk i pośw ięcił re f 'e k s ji 
n ad  is to tą  cz łow ieczeństw a. P ra w d y  o człow ieku  —  pow iedzia ł — te j  
m ąd rośc i tr z e b a  się uczyć n ie  ty lk o  po to , aby  coś w iedzieć i coś za ­
rob ić , a le  co raz  b a rd z ie j być p raw d z iw y m  człow iekiem . M ądrość — to  
n ie  ty lko  w iadom ości, a le  u znan ie  g rzechu , zapo trzebow an ie  n a  n aw ró ­
cen ie . B rak iem  m ąd ro śc i w spółczesnego cz łow ieka  je s t to , iż z a tra c ił on 
poczucie w in y  i p o trzeb y  je j n ap raw ien ia .

M ótoiąc n a s tęp n ie  o godności człow ieka, d y re k to r  In s ty tu tu  odw ołał 
się do postac i M atk i T e resy  z K a lk u ty  o raz  O jca  św . J a n a  P aw ła  I I  
jak o  g łosiciela  E w angelii. M ów ił też  o istocie ka tech izac ji, k tó re j celem  
n ie  je s t w y łączn ie  n auczen ie  D ekalogu  i p rzy k azań  koście lnych , czy też  
ty lk o  p rzek azan ie  różnych  in fo rm ac ji, a le  — w ych o w an ie  ch rześc ijan in a . 
N a zakończenie  hom ilii ks. b p  K az im ierz  M ajd ań sk i, n aw iązu jąc  do 
rozpoczynającego  się now ego ro k u  akadem ick iego , sk ie ro w ał ra z  je ­
szcze uw agę n a  cele In s ty tu tu  S tud iów  n a d  R odziną i p o dk reś lił, iż 
w in ie n  on  służyć tem u , do czego zosta ł pow ołany .

M szę św ., w  k tó re j uczestn iczy ła  ca ła  w sp ó ln o ta  akad em ick a  te j  p la ­
ców ki n aukow ej, w y k ładow cy  i stu d en c i, zakończono w spó lnym  odm ó­
w ien iem  m o d litw y  O jca  św . J a n a  P a w ła  I I  za  rodzinę , b łogosław ień ­
s tw em  oraz  odśp iew an iem  h y m n u  In s ty tu tu .

19 — S tu d ia  T heol. V ars. 26(1988) n r  2
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III. OGÓLNOPOLSKI KURS DUSZPASTERSKI NT.
NOWY M S Z A Ł  PO P O L S K U

W A kadem ii Teologii K atolickiej w  W arszawie odbył się w  dniach 
7—9 w rześnia 1987 r. doroczny kurs hom iletyczno-katechetyczno-liturgi- 
czny. Tem atem  trzydniow ych w ykładów  i konw ersatoriów  było: N o w y  
Mszał po polsku. Teologia i duszpasterstw o.  W kursie tym  uczestniczyło 
około 500 księży diecezjalnych i zakonnych przybyłych z całej Polski. 
W zięli w  nim  także udział alum ni, siostry zakonne oraz świeccy k a­
techeci i katechetki. K urs zainaugurow ała w bielańskiej św iątyni pw. 
Niepokalanego Poczęcia NMP Msza św. koncelebrow ana pod przewod­
nictw em  ks. bpa d ra  S tanisław a Kędziory, sufragana warszawskiego. 
Hom ilię wygłosił ks. bp d r S tanisław  Szymecki, ordynariusz diecezji 
kieleckiej.

O tw arcia ku rsu  dokonał R ektor ATK, ks. prof, d r hab. H elm ut J  u r  o s. 
Podczas ku rsu  wygłoszono 6 referatów  p lenarnych i przeprowadzono 
5 konw ersatoriów  tem atycznych. Po K ursie odbyły się 3-dniowe reko­
lekcje kapłańskie, k tóre prowadził o. d r K arol M e i s s n e r ,  benedyk­
tyn. P on :żej zamiesz zamy przem ówienia R ektora ATK i P rym asa Polski 
oraz streszczenia referatów  plenarnych i tem aty  konw ersatoriów .

1. P r z e m ó w i e n i e  i n a u g u r a c  y j n e  к s. R e k t o r  a H. J  u r o s  a

Jako  nowy rek to r ATK, uczelni, k tó ra  jest gospodarzem  i organizato­
rem  kolejnego K ursu  K atechetyczno-Hom iletyezno-Liturgicznego, mam 
zaszczyt pow itać w szystkich jego uczestników: Księży Biskupów, P rze­
w ielebnych Księży Proboszczów i Duszpasterzy, Czcigodne Siostry Za­
konne, Szanowne Panie, Szanownych Panów , zaangażow anych w  dzia­
łalności duszpasterskiej Kościoła. W im ieniu tych, k tórzy ten  kurs przy­
gotowali, w yrażam  radość z powodu licznego zgłoszenia i przybycia na 
naszą, legitym ującą się tak  długą tradycją, imprezę. Dziękuję za ży­
czliwe przyjęcie naszego zaproszenia, za zrozum ienie w agi naszej in ten­
cji w  w yborze tegorocznego tem atu, za gotowość poświęcenia czasu i sił 
na w spólną refleksję nad teologicznym i duszpasterskim  aspektem  
w ielkiego w ydarzenia Kościoła w Polsce, jakim  jest w ydanie i w pro­
w adzenie do litu rg ii nowego m szału — M szału Rzymskiego w  języku 
polskim.

Stosunkowo długo trw ały  prace nad polskim  w ydaniem  nowego 
Mszału. W trakc ie  prac „eskperym entow ano” m szałem  studyjnym  dla 
w yelim inow ania usterek, poszukiw ania popraw nych rozw iązań. W resz­
cie — w atm osferze niem ałej już dezorientacji w śród w iernych — 
nastąpiło  urzędowe w ydanie nowego m szału: M szału Rzymskiego w  ję ­
zyku polskim, k tóry  stopniowo, a w ydaje się, zbyt wolno jest w pro­
w adzany do użytku liturgicznego.
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To praw da: Mszał Rzymski w  języku polskim  pow stawał, w zrastał 
i dojrzew ał powoli do ostatecznego w ydania. Ale już zostały zakoń­
czone prace redakcyjne i wydawnicze, zam knięto już dyskusje edytor­
skie. R edaktor, w ydaw ca, księgarz czy bibliofil mogą być zadowoleni 
z dobrej roboty, posuw ając dłoń pieszczotliwie po okładzinach zam knię­
te j księgi.

D uszpasterz jednak  przyjm uje zam kniętą księgę m szału po to, aby 
go jako księgę św iętą szeroko otworzyć i aby z niej hojnie czer­
pać praw dę Bożą. W tym  to sensie mszał nie jest i nie może być 
księgą zam kniętą, lecz księgą o tw artą ; z jednej strony przyjm ującą 
nadal em anację Bożych darów, z drugiej zaś udzielającą niewyczer­
panych darów  Bożych człowiekowi.

Mszał zatem  nie jest spraw ą zam kniętą, należącą do przeszłości, 
lecz jest dziełem, k tóre m a nadal żyć i w zrastać. Mszał nie jest 
tylko zbiorem  gotowych tekstów , lecz naczyniem  duchowym, sam ą du- 
chowoś ią, zdolną poruszyć współczesność i przyszłość człowieka. 
Zadaniem  duszpasterza i w iernego chrześcijanina jest otworzyć nie­
m ałym  w ysiłkiem  tę  księgę św iętą, k tó rą  niegdyś słusznie zam ykano 
na  m etalow e zatrzaski, aby człowiek wiedział, że w ym aga ona od 
niego otw arcia.

Szkoda, że mszał nie m a już tych symbolicznych zamków i że jego 
okładki nie są zdobione szlachetnym i kam ieniam i, czerwonymi ru ­
binam i, k tóre m iały głęboką wymowę teologiczną: oznaczały, że z te j 
zam kniętej księgi, poprzez okładziny, jakby  z nadm iaru  w artości 
w yciska się — niczym spod prasy  w in iarn i — krew  żywego B aranka, 
bogactwo duchowe darów  Boga. M arna i tandetna — wobec tych daw ­
nych w spaniałości — jest dziś robota in tro ligatorska, dbająca ledwie
0 względną w ytrzym ałość użytkow ą księgi. O darto ją z w ystro ju  
ikonograficznego, przedstaw iającego bogate treści teologiczne. N ale­
żałoby życzyć sobie, aby zadbano także o w ydanie m szału zaw iera­
jącego faksim ile ikonograficzne niektórych daw nych mszałów śred­
niowiecza, aby w  ten  sposób wskazać na jego w artość nie tylko funk ­
cjonalną i użytkową.

Je sz 'ze  jedna uwaga: Mszał jako księga św ięta Kościoła różni się
1 w yróżnia się od innych ksiąg m yśli ludzkiej — filozoficznej czy teo­
logicznej, jakkolw iek także zaw iera w  sobie i in tegru je przyjęte 
w  ciągu dziejów rozm aite tradycje, prądy, sposoby ujęć czy prze­
kazu.

Sens te j Księgi, jej powaga i znaczenie polega na tym , że — w yrasta  
ze źródła i centrum , jak 'm  jest Słowo Boże i ta jem nica Kościoła (to 
je j avers) — z jednej strony, oraz — ponownie w skazuje i na powrót 
doprowadza do tego źródła i środka (to je j revers) — z drugiej stro-
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ny. D la tego  m ożna po jm ow ać tę  K sięgę  zaw sze jed y n ie  w  ty m  w sp o ­
m n ian y m  w cześn ie j p rocesie  w z ra s tan ia . O na w z ra s ta  n a d a l „ad in t r a ” 
w  a k c ji li tu rg iczn e j poprzez  proces ro zu m ien ia  i k o n tem p lo w an ia  je j 
tre śc i, aczko lw iek  k s ięg a  ta  w y m y k a  się w sze lk iem u  podziałow i na  
b rzm ien ie  słow ne je j te k s tu  i in te rp re ta c ję  —  ta k  ja k  je j is to tn e  jąd ro , 
ja k im  je s t P ism o  Ś w ięte .

M oże życzenia  n a  za in a u g u ro w an ie  k u rs u  id ą  w  k ie ru n k u  zachę ty  
do odw ażnego, pełnego  szacu n k u  o tw a rc ia  k sięg i m sza lne j, aby  ona 
n a d a l duchow o „ w zra s ta ła” w  li tu rg ii  i w e w szystk ich  poczynan iach  
d u szp as te rsk ich  ześrodkow anych  w okó ł s to łu  S łow a Bożego i C h leba  
E ucharystycznego . N iech k u rs  ukaże  n am  drog i d o ta rc ia  do życioda jnych  
d la  K ościo ła  pok ładów  bogac tw  m iłośc i B ożej, z aw a rty c h  w  księdze 
M szału! D zięk u ję  za  uw agę.

2. S ł o w o  a r c y p a s t e r s k i e  k s .  k a r d .  J.  G l e m p a

A. K ap łań stw o  h ie ra rch iczn e  i k a p ła ń s tw o  L u d u  Bożego
P ra g n ę  gorąco  pozdrow ić w szy stk ich  u czestn ików  k u rsu , zarów no  

k ap łan ó w , s io s try  zakonne, ja k  i osoby św ieck ie .
K ied y  re k to rz y  A kadem ii T eologii K a to lick ie j zgłaszali w  ub ieg łym  

ro k u  te m a t tegorocznego  k u rsu : N o w y  m sza ł po p o lsku , m ie liśm y  w ą t­
p liw ości, czy je s t to  w y s ta rcza jący  m a te r ia ł. T e  w ą tp liw ośc i w y d aw ały  
s ię  być uzasadn ione . B y ła  p rzecież  in s tru k c ja  E p isk o p a tu  na  te m a t 
w p ro w ad zen ia  m szału , a  w  poszczególnych d iecezjach  p rzeprow adzono  
k u rsy  albo  w y k ład y  m a jące  na  ce lu  zapoznan ie  się z now ym  m szałem . 
T ym czasem  duchow ieństw o , w iedzione  in s ty n k te m  K ościoła, m iało  w ie l­
k ie  zap o trzeb o w an ie , żeby tę  k sięgę św ię tą , k sięgę  li tu rg ii  zbliżyć m o­
żliw ie n a jb a rd z ie j do życia, a  w ięc do p ra k ty k i, do o d d z ia ły w an ia  dusz­
p as te rsk ieg o  w  litu rg ii. I  n ie  dziw ię się. M szał bow iem  zaw ie ra ł ogro­
m ny  ład u n ek . P a trz ą c  n a  te m a ty  poszczególnych w y k ład ó w  dostrzegam y, 
ja k  g łęb o k a  i roz leg ła  je s t to  te m a ty k a . P ozo rn ie  zw iązan a  je s t ona 
ty lk o  z sam ą  k sięgą  m szału , a le  fak ty czn ie  s ięga  d a le j, sięga całego 
życia  litu rg icznego , k tó re  m a  sw ój na jw yższy  w y raz  w e M szy św ię te j. 
J e s t  o n a  d la  n as d z is ia j bardzo  w ażna. U m ieć ją  p rzeżyć, um ieć ją  od­
p ra w ić  w ed łu g  z a w a rte j w  te j  k siędze  m ąd ro śc i K ościoła, nauczyć 
uczestn iczen ia  w  n ie j m a łe  dzieci, m łodzież i lu d z i s ta rszych , p rzyzw y­
cza jonych  jeszcze do daw nych , tra d y c y jn y c h  nabożeństw , to  w szystko  
s tan o w i tę  szero k ą  p rob lem aty k ę .

P o trz e b a  w ięc ze s tro n y  d u ch o w ień stw a  b ard zo  duże j w n ik liw ości, 
a  n ie ra z  n a w e t zm iany  postaw y . M sza św ię ta  s ta je  się ce leb rac ją  lu d u  
Bożego. N ik t n igdy  nie zw oln i k a p ła n ó w  z p rzew odn iczen ia  i n igdy  n ie  
będzie  li tu rg ii eu ch ary s ty czn e j bez k ap łan ó w , k tó rzy  w  im ien iu  C h ry ­
s tu sa  ją  sp ra w u ją , a le  p rzecież l i tu rg ia  M szy św ię te j je s t tak że  u d z ia ­
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łem  L u d u  Bożego, w yp e łn ien iem  pow szechnej fu n k c ji k a p ła ń sk ie j. J e ­
s teśm y  u początków  je j poznaw an ia , a le  początk i m uszą m ieć dobre  
fu n d am en ty , żeby rozw inę ły  się w  to , co je s t w  pe łn i odsłon ię tą  nam  
przez  S obór rzeczyw istośc ią  K ościoła.

T rzy  w ie lk ie  z ad an ia  K ościo ła: zadan ie  u św ięcan ia  czyli k a p ła ń ­
sk ie , zadan ie  p ro ro ck ie  czyli nauczycie lsk ie  i zadan ie  k ró lew sk ie  czyli 
p a s te rsk ie  — spoczyw ają  n a  całym  ludzie  B ożym , n a  w szystk ich , k tó rzy  
te n  lud , u k o n sty tu o w an y  h ie ra rch iczn ie  tw orzą. S poczyw ają  w ięc na  
rodzin ie , n a  zak o n ach  i na  s ta n ie  kap łań sk im . Otóż, m szał u k azu je  
szeroką  p łaszczyznę ud z ia łu  całego lu d u  Bożego w  w y p e łn ian iu  fu n k c ji 
k ap łań sk ie j. J e s t  ona  fu n k c ją  pośredn iczen ia , je s t fu n k c ją  o fia ry  za 
kogoś. Pow szechne k ap łań s tw o  pośredn iczy  i  sk ła d a  o fia rę  za cały  
św iat.

Skoro  już d o ty k am y  tego  te m a tu , pow inn iśm y  w n ik ać  g łęb ie j i u św ia ­
dom ić sobie, ja k  ludzie  św ieccy  m ogą sw oje  k ap łań s tw o  pow szechne 
ja k  n a jle p ie j u rzeczyw is tn iać  k u  u św ięcan iu  św ia ta . T ak iem u  w łaśn ie  
u s taw ien iu  zag ad n ien ia  sp rzy ja  te m a ty k a  m ającego  się odbyć w  paź­
d z ie rn ik u  S ynodu  B iskupów  n a  te m a t ap o sto ls tw a  św ieck ich , a śc iś le j 
m ów iąc  an a lizy  naszych  d o k onań  w  dw udziesto lec iu  po Soborze w  za­
k re s ie  w łaśc iw ej dz ia ła lności św ieck ich  w  K ościele. T a  dzia ła lność  n ie  
m a  być zastępow an iem  księdza, n ie  m a być w y p ie ran iem  jego pozycji, 
n ie  m a  być tak że  d e leg ac ją  od s tro n y  k a p ła n a  n a  d o ta rc ie  do m iejsc , 
gdzie  k a p ła n  n ie  m oże do trzeć. Ś w ieccy m a ją  aposto łow ać z w ła sn e j 
m ocy, k tó rą  czerp ią  z ch rz tu  i z b ie rzm ow an ia , a  n a  te re n ie  rod z in y  — 
z sa k ra m e n tu  m ałżeń stw a . P rzed m io tem  o b rad  S ynodu  B iskupów  b ę ­
dzie do jrzen ie  w  św ie tle  Soboru  W atykańsk iego  II  osiągnięć i n iedo­
s ta tk ó w  n a  ty m  po lu  o raz  p rzygo tow an ie  p lanów  n a  przyszłość. M yślę, 
że od ty ch  p lanów  zależy  bardzo  w iele, zależy  życie K ościoła. M usim y 
co raz  b a rd z ie j u rzeczyw is tn iać  ta jem n icę  jego w cie len ia  w  św iat, a  to  
znaczy: n ieść C h ry s tu sa  w szędzie. N ie m ogą w szystk iego  dokonać k a ­
p łan i, a  n ieść C h ry s tu sa  zobow iązani są  rów n ież  św ieccy. W szędzie, 
gdzie  się zn a jd u ją , m usi odbyw ać się in k a rn a c ja , czyli uobecn ian ie , 
w c ie lan ie  Jezu sa  C h ry s tu sa  w  rzeczyw istość ziem ską.

B. E u ch a ry stia  — b u d o w an iem  K ościo ła

To są  w ie lk ie  zadan ia . R ozpoczęliśm y je  w łaśc iw ie  dzięk i K ongreso ­
w i E ucharystycznem u . M ożem y pow iedzieć, że K ongres E u charystyczny  
w  dziedzin ie  litu rg ii, a w ięc w y p e łn ian ia  fu n k c ji k ap łań sk ich  zarów no 
k a p ła ń s tw a  h iera rch icznego , ja k  i k a p ła ń s tw a  lu d u  Bożego, u d a ł się 
nam . N ie chcem y tu ta j  popadać  w  tr iu m fa lizm , je s te śm y  od tego  dalecy, 
a le  p rzecież m od litw a , uczestn ic tw o  w e M szy św ię te j i zrozum ien ie  tego 
sac ru m  przez m ilionow e tłum y , to  b y ła  rzeczyw istość, k tó rą  m usim y
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stw ierdzić i k tó rej nie można zanegować. To jest w ielkie uwieńczenie 
w ysiłku  duchow ieństw a i świeckich, którzy przyczynili się do przygoto­
w an ia  Kongresu. Przeprow adziliśm y go dzięki przygotowaniu, dzięki 
m odlitw ie, dzięki dobrej postaw ie nas wszystkich. Ale Kongres Eucha­
rystyczny,, odbyty pod przewodnictw em  Ojca świętego, postawił przed 
nam i nowe zadanie — rozwój życia eucharystycznego. On więc wcale 
nie zakończył się, on się dopiero rozpoczął. Wasz obecny kurs jest w ła­
śnie jednym  z elem entów  realizacji założeń K ongresu Eucharystycznego 
dla dalszego rozw oju życia Bożego. Życie eucharystyczne to nie liczenie 
ilości rozdanych K om unii świętych. T akie k ry terium  jest dzisiaj za 
słabe. K ry terium  życia eucharystycznego m usi być osobiste nawrócenie, 
a  za osobistym  naw róceniem  m usi iść w ym ierna reperkusja  świętości 
w  życiu społecznym. To jest dopiero w łaściw y w ym iar realizacji eucha­
rystycznej. I  do tego będziemy zdążali w  naszych program ach dusz­
pasterskich.

T rzeba więc, żeby Eucharystia, zwłaszcza niedzielna w  parafiach, była 
tak  przygotow ana, by przyciągała w szystkich. Wiemy, że udział w  
Eucharystii nie m a tendencji zwyżkowej, że w ięcej jest objawów ze­
świecczenia, obojętności, mimo ksz tałtow ania się pew nej bardziej św ia­
dom ej elity. Trzeba, żeby zwłaszcza rodzina i cała społeczność p a ra ­
fialna rozum iały potrzebę swojego uczestnictw a w  Eucharystii, ona 
bow iem  buduje Kościół. Msza św ięta jest w ydarzeniem , dzięki którem u 
Kościół w zrasta. Jeżeli w  niedzielę do św iątyni przychodzi tylko m ały 
p rocent parafian , to Kościół nie jest budow any w  pełni.

Bardzo w ażne jest także naw rócenie osobiste. Ciągle m am y wśród 
naszych w iernych osoby, k tóre co praw da dobrze uczestniczą w  nie­
dzielnej Mszy św iętej, p rzystępują do K om unii św iętej, ale na co dzień 
żyją w  sposób pozostaw iający w iele do życzenia. Dużo w  nich agresji, 
n iechęci do innych. Nie m ają  w  sobie życzliwości. K ieruje nim i egoizm, 
wygodnictwo.

To nas — jako duszpasterzy — niepokoi, bo życie eucharystyczne nie 
jest głębokie.

A cóż powiedzieć o alkoholizmie? To jest d ruga bolesna spraw a. 
Nasi w ierni, często przecież dosyć biedni, po trafią  wydać na wesele 
200, 300 tysięcy złotych, a najw ięcej na alkohol. S tajem y wobec te j 
spraw y bezradni, bo tradycje  są tak  silne. A są to przecież śluby ko­
ścielne, religijne, po kursie  przedm ałżeńskim . W szystko w ygląda dobrze, 
ale wobec tradyc ji w esel m usim y ustąpić, obyczaje są silniejsze. To 
jest pogaństwo. Trzeba więc bardzo elity  świeckiej, k tó ra  daw ałaby 
przykład  w  parafii: jedno, drugie, trzecie w esele bez alkoholu. N a to 
mogą się zdobyć grupy oazowe, rodziny rodzin, albo neokatechum eni — 
ktokolw iek, byleby pow stał ten  praw dziw ie relig ijny  ferm ent, który 
dałby nam acalny przykład lepszego, innego życia, uwolnionego od złej
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tradycji. To są tylko niektóre myśli, k tóre pow inny skłonić nas do 
refleksji i przy okazji om aw iania tem atów  tego kursu  liturgiczno- 
-katechetycznego.

Drodzy K onfratrzy! Życzę w am  wszystkim, byście chwile spędzone 
tu ta i na B ielanach mogli przeżyć w  pogłębieniu te j naszej świadomości 
kapłańskiej, że m y ciągle będziemy solą ziemi, że to w łaśnie na nas 
spoczywa obowiązek form acji świeckich. Świeccy w  Kościele i w  apo­
stolstw ie m uszą być naszymi przyjaciółm i.

W szystkim uczestnikom  sym pozjum  z całego serca życzę błogosławień­
stw a Bożego w  życiu i w  pracy duszpasterskiej. Przeżywam y Rok M a­
ry jny , niech więc M atka Boża w as wspiera.

3. W y k ł a d y  p l e n a r n e

a) O. d r Franciszek M ałaczyński OSB (Tyniec): Dlaczego n ow y  mszał?

B adania nad dziejam i litu rg ii prowadzone w  X IX  i XX w ieku w yka­
zały, że księgi liturgiczne, którym i posługiwał się Kościół łaciński od 
czasów papieża św. P iusa V, daleko odbega ły  od p ierw otnej tradycji 
Kościoła. Słusznie zauważono, że w  księgach tych nie zwracano uw agi 
na czynny udział w iernych. Pod w pływem  ruchu liturgicznego duszpa­
sterze szukali sposobów przyw rócenia ludowi czynnego i owocnego 
udziału w  obrzędach liturgicznych, a papieże pochw alali te  usiłow ania 
i zapowiadali reform ę ksiąg liturgicznych. D rugi Sobór W atykański 
podjął to dzieło i określił zasady reform y.

Owocem p rac Rady do W ykonania K onstytucji o L iturgii jest Mszał 
rzym ski ogłoszony przez papieża P aw ła VI w  roku  1970 i w w ersji 
popraw ionej w  roku  1975. Na tym  drugim  w ydaniu  opiera się „Mszał 
rzym ski dla diecezji polskich”. Zgodnie z poleceniem  K onstytucji o L i­
tu rg ii obrzędy Mszy św. zostały uproszczone, opuszczono zbędne po­
w tórzenia, przywrócono pewne elem enty zatracone w  ciągu wieków, 
wprowadzono język żywy do w szystkich tekstów  Mszału.

Znacznie pomnożono bogactwo euchologiczne. Nowy „Mszał rzym ski 
dla diecezji polskich” zaw iera wszystkie teksty  M szału łacińskiego 
przełożone na język polski. Ponadto wykorzystano wszystkie możliwości 
adaptacji, jakie przew idują przepisy. Dlatego nasz Mszał zaw iera 10 
form uł M odlitwy eucharystycznej, 90 prefacji i ponad 1600 form uł mo­
dlitw  mszalnych. S tolica Apostolska postanow iła nie zmieniać już treści 
wzorcowego w ydania „M issale Rom anum ”, ale w yraziła zgodę na roz­
w inięcie tekstów  w  m szałach krajow ych. W naszym  Mszale pomnożono 
form uły ak tu  pokuty, wprowadzono prefacje w łasne, których nie m a 
w  Mszale rzym skim , pomnożono w spom nienia ta jem nicy  dnia w  1, 2
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i 3 M odlitw ie eucharystycznej, wprowadzono związane z rokiem  ko­
ścielnym  w stępy do M odlitw y P ańsk ie j i m odlitw y o pokój.

F orm ularze Mszy w łasnych o św iętych poprzedziliśm y k ró tk im i ży­
ciorysam i. Nie są one przeznaczone do odczytywania w  czasie liturgii, 
lecz m ają  pomóc celebransow i w  przygotow aniu w prow adzenia do Mszy 
św. i w  wyborze form ularza z Mszy wspólnych.

W śród form ularzy  Mszy i m odlitw  w  różnych potrzebach są rów nież 
form uły w ynikające z naszych potrzeb. Np. Msza na początku roku 
szkolnego, M odlitw a za poległych na wojnie, itp. Mszał zaw iera Msze 
w łasne diecezji polskich, a także form ularze potrzebne w niektórych 
Kościołach. Podano m elodie do w szystkich prefacji i wszystkich tek ­
stów  śpiew anych przez celebransa.

N aw iązując do tradycji sakram entarzy  bardzo często podano k ilka  
form uł do w yboru celebransa. W ym aga to od kap łana dokładnego za­
poznania się z M szałem i dokonania w yboru z uw zględnieniem  potrzeb 
uczestników.

Całe bogactwo doktrynalne i ascetyczne nowego M szału w ym aga rze­
telnego studium  tekstów . Dopiero w tedy, gdy nowy Mszał zostanie 
przysw ojony przez duchowieństwo i zacznie w yw ierać w pływ  na 
kaznodziejstwo, katechezę i m odlitwę osobistą w iernych, będzie m ożna 
powiedzieć, że odnowa litu rg ii Mszy św. osiągnęła swój cel.

b) Ks. d r S tefan  Cichy (Katowice): N o w y  Mszał R zym sk i  dla d iecezji
polskich  w  rękach duszpasterza

Ks. kard . A ugustyn M ayer, p refek t K ongregacji K ultu  Bożego, w  li­
ście z dnia 14.11.1986 r. do ks. b iskupa Rybaka, przewodniczącego K o­
m isji L iturgicznej K onferencji Episkopatu Polski, stw ierdza, że w ydanie 
M szału Rzymskiego w języku polskim  jest bardzo w ażnym  w ydarze­
niem  w  historii życia liturgicznego w  naszym  k ra ju  i że mszał ten  trze­
ba uznać za bogate źródło i pomoc w  pracy duszpasterskiej. Mszał ten  
w ym aga ze strony  duszpasterza — naszym  zdaniem  — gruntow nego po­
znania, dobrego, należytego w ykorzystania w  litu rg ii i katechezie oraz 
uczynienia go pomocą w  rozw oju życia duchowego samego duszpasterza 
i pow ierzonych m u w iernych.

A. Poznanie nowego m szału ^
K orzystając z nowego m szału trzeba go najp ierw  dobrze poznać. N ie­

możliwe w ydaje się korzystanie z niego bez poznania całej jego s tru k ­
tury .

W ażną spraw ą jest najp ierw  przestudiow anie Ogólnego w prow adzenia, 
którego ostateczna form a znajduje się w  naszym  mszale. W arto sobie 
uświadomić, że w prow adzenie to  ulegało w  ciągu la t 1969—1975 kilku  
zmianom.

Z kolei rzeczą konieczną jest zapoznanie się z porządkiem  Mszy św.
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(O rdo M issae). T u  w a rto  zw rócić  uw agę  na  zm ian y  w  tłum aczeniu- 
tek s tó w , n a  u zu p e łn ien ia  w  do tychczasow ych  m o d litw ach  eu ch ary s ty cz ­
nych  i n a  bogactw o  tek s tó w  (pozdrow ien ia , fo rm y  3 a k tu  pokutnego,, 
p re fac je , now e m o d litw y  euch ary s ty czn e , now e te k s ty  u roczystych  b ło­
g osław ieństw  i m o d litw  n ad  ludem ).

N astęp n ie  należy  zw rócić uw agę na  bogactw o  te k s tó w  zm iennych  n a  
poszczególne dn i A d w en tu , W ielkiego P o stu  i  o k resu  w ie lkanocnego , 
te k s ty  do M szy św . o Ś w iętych , te k s ty  M szy św . w  różnych  po trzebach , 
M szy św . ob rzędow ych , ża łobnych  i w o tyw nych .

B. N ależy te  w y k o rzy stan ie  m sza łu  w  li tu rg ii  i  k a techezie
B ogactw o tek s tó w  d om aga  się ich  w y k o rzy s tan ia  n a jp ie rw  w  litu rg ii.

D o b iera jąc  odpow iedn ie  te k s ty  m o d litw  na leży  k ie ro w ać  się dob rem  
duchow ym  w ie rn y ch , a n ie  w łasn y m i upo d o b an iam i. N ależy dob rać  
te k s ty , k tó re  są  do w y b o ru  w  łączności z ca łą  litu rg ią  słow a i pozo­
s ta ły m i w yznaczonym i te k s ta m i m o d litw  (dobór odpow iedn ie j fo rm y  
a k tu  poku tnego , p re fa c ji i m o d litw y  eu ch a ry s ty czn e j, w p ro w ad zen ie  do 
O jcze nasz, b ło g o sław ień stw a  końcow ego). K o rzy stan ie  z now ego m sza­
łu  oznacza tak że  w y k o rzy stan ie  m om en tów  tw o rz e n ia  p ew nych  fo rm  
w łasn y m i słow am i w  m ie jscach , gdzie to  je s t p rzew idz iane , ja k  ró w ­
n ież  w łaśc iw e o d m aw ian ie  poszczególnych m o d litw  m sza łu  i sto sow an ie  
w  w yznaczonych  m o m en tach  chw ili m ilczen ia . W szystko to  w y m ag a  od­
pow iedn iego  p rzy g o to w an ia  ce leb ransa .

M szał m ożna w y k o rzy stać  w  k a tech ez ie  u k azu ją c  jego te k s ty  ja k o  
w y raz  w ia ry  K ościo ła  i p rzy g o to w u jąc  w ie rn y ch  do św iadom ego w ypo­
w iedzen ia  „A m en” po ty ch  m od litw ach . N iek tó re  z m o d litw  w y m ag a ją  
szerszego k o m en ta rza .

C. M szał pom ocą w  ro zw o ju  życia  duchow ego d u szp as te rza  i w ie r­
nych

N ie w y sta rcza  p o p raw n e  o dm aw ian ie  odpow iednio  d o b ran y ch  te k s tó w  
litu rg iczn y ch . K on iecznym  je s t zg łęb ian ie  ich  treśc i. D u szp aste rz  czyniąc 
te k s ty  litu rg iczn e  p rzed m io tem  s tu d iu m  i m ed y tac ji (zagran iczne cza­
sop ism a litu rg iczn e  d ru k o w a ły  p rzy k ład y  ta k ic h  m ed y tac ji, a  tak że  
w y d an o  szereg  książek  z k o m en ta rzam i do o rac ji m sza lnych  i m o d litw  
eu ch ary s ty czn y ch ; ro zw ażan ia  n a  te m a t m o d litw  m sza łu  d ru k o w a ł ta k ­
że „P rzeg ląd  K a to lick i”) ubogaca się w ew n ę trzn ie  i p rzygo tow u je  do 
lepszego k o rzy s tan ia  z ty c h  tek s tó w  w  sam ej litu rg ii . T ek sty  litu rg iczn e  
m a ją  s tać  się źród łem  osob iste j m od litw y . T e k sty  m sza łu  poznane  przez 
w ie rn y ch  p o zw ala ją  im  żyć li tu rg ią . S tąd  w y d a je  się m sza lik i d la  w ie r­
nych , by  im  przyb liżyć  bogactw o litu rg ii, b y  m ogli się  p rzygotow ać 
do ow ocnego w  n ie j ud z ia łu  o raz  by  m ogli p ow racać  do tego, co p rze­
ży li w  litu rg ii. M szał je s t d la  d u szp as te rza  i  w ie rn y ch  szkołą  duchow ości 
litu rg iczn e j.

K o n s ty tu c ja  o li tu rg ii s tw ie rd za  ■ m .in., że n ie  m ożna się spodziew ać
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rezultatów  odnow y liturgicznej, „jeżeli najp ierw  sam i duszpasterze nie 
będą przeniknięci duchem  i mocą litu rg ii i nie staną się je j nauczycie­
la m i” (KL 14). P rzenikanie ducha i mocy litu rg ii dokonuje się przez 
poznanie tekstów , przez należyte korzystanie z nich i przez uczy­
nienie z nich szkoły życia duchowego.

c) Ks. d r hab. S tanisław  Czerwik (Kielce): M o d l i tw y  eucharys tyczne
w  „Mszale R zy m s k im  dla d iecezji  polskich”

„C hrystus ustanow ił w  czasie O statn iej W ieczerzy ofiarę i ucztę p a ­
schalną, przez -którą sta je  się ciągle obecna w  Kościele ofiara krzyża, 
gdy kapłan , przedstaw iający C hrystusa Pana, spełnia to, co sam  P an  
uczynił i polecił spełniać uczniom na sw oją pam iątkę” (Ogólne w pro­
w adzenie do M szału Rzymskiego, n. 48).

„A gdy jedli, w ziął chleb, odmówił błogosławieństwo, połam ał i dał 
im m ówiąc: „Bierzcie, to jest Ciało m oje”. Potem  w ziął kielich i 
odmówiwszy dziękczynienie dał im, i pili z niego wszyscy” (Mk 14, 
22 n.).

Jezusow e „błogosławieństwo” nad Chlebem w ypowiedziane na począt­
k u  paschalnej w ieczerzy i „dziękczynienie” nad kielichem  w ina poda­
nym  „po wieczerzy” (por. Łk 22, 20) stanow i źródło i podstawę 
chrześcijańskiej Eucharystii — m odlitw y dziękczynienia i uśw ięcenia, 
będącej cen tra lną  i ku lm inacyjną częścią litu rg ii mszalnej.

W m odlitw ie te j „K apłan wzywa lud, by wzniósł serca do P ana w  
m odlitw ie i dziękczynieniu oraz łączy lud  ze sobą w  modlitw ie, k tó rą  
w  im ieniu całej społeczności k ie ru je do Boga Ojca przez Jezusa C hry­
stusa. W m odlitw ie te j chodzi o to, by całe zgrom adzenie zjednoczyło 
się z C hrystusem  w  głoszeniu w ielkich dzieł Bożych i w  akcie złożenia 
o fiary" (OWMR 54).

M odlitw a eucharystyczna rozpoczyna się dialogiem  celebransa z w ier­
nym i „Pan z w am i — W górę serca”, a kończy się odpowiedzią w ier­
nych „Am en” po doksologii. W obrządku rzym skim  z biegiem  wieków 
pow stały różne form uły pierw szej części M odlitwy eucharystycznej, to 
je s t 'p re fa c ji; d ruga część, nazyw ana K anonem , p rzybrała w  IV i V w ie­
ku nie zm ienioną formę. Po Soborze W atykańskim  II stopniowo dokony­
w ało się wzbogacenie M odlitwy eucharystycznej; w  r. 1968 w prow a­
dzono k ilka nowych prefacji oraz trzy  nowe anafory (II, III i IV). 
M szał Rzymski dla diecezji polskich z r. 1986, będący adap tacją  Msza­
łu P aw ła VI z roku 1970 (drugie w ydanie w  r. 1975), zaw iera w ielkie 
bogactwo: 97 prefacji i 10 anafor.

Przedm iotem  w ykładu będzie ukazanie przewodnich m yśli nowych 
p refac ji oraz anafor II, III, IV, V i M odlitw  eucharystycznych o ta ­
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jem nicy po jednania — w  porów naniu z K anonem  Rzymskim, jedyną 
anaforą chrześcijańskiego Zachodu do r. 1938.

M odlitw a eucharystyczna jest tą  „norm ą m odlitw y” (lex orandi), w  
k tó re j Kościół głosi sw oją w iarę (lex credendi) w  w ielką tajem nicę 
miłości C hrystusa uobecniającą się w  ofierze i posiłku.

R efleksja nad treścią  te j m odlitw y w inna prowadzić do sform ułow a­
nia wniosków dla katechezy, przepow iadania oraz dla stylu przew odni­
czenia zgrom adzeniu eucharystycznem u przez kapłana.

d) Ks. d r Jerzy  S tefański (ATK): M o d l i tw y  eucharys tyczne w e  Mszach
z udzia łem  dzieci  — nowa szansa pastoralna

Teksty M odlitw  Eucharystycznych we M szach z udziałem  dzieci (od­
tąd  =  ME) są logicznym uzupełnieniem  D irectorium  de m issa cum 
pueris z dnia 1 XI 1973 r. Jakkolw iek prace redakcyjne nad tekstam i 
nowych ME przeznaczonych dla całego Kościoła powszechnego rozpo­
częły się dopiero pod koniec 1973 r., n iektóre jednak kraje , za zgodą 
K ongregacji S praw  K ultu  Bożego używały w łasnych ME. W obszarze 
języka niemieckiego wprowadzono (1970—6—26) ME dla dzieci głucho­
niemych, F ilipiny znały ME (1971—3—21) na dzień I K om unii św. oraz 
A ustralia  na Msze św. z dziećmi w  czasie trw an ia  M iędzynarodowego 
Kongresu Eucharystycznego (zatw ierdzona 1972—11—1). P race nad no­
w ym i ME zostały inspirow ane prośbam i niektórych Episkopatów  (w 
sum ie 7: A ustralia, Belgia, F rancja, Holandia, RFN i USA) oraz po­
jedynczych biskupów. Pierw sze posiedzenie robocze odbyło się 23 paź­
dziernika 1973 pod przewodnictw em  B. F ischera (relator) oraz R. K a­
czyńskiego (sekretarz). Obydwaj pełnili uprzednio te  sam e funkcje przy 
redakcji D irectorium  de m issa cum pueris. Pierw szy etap  redakcyjny 
polegał na zebraniu  wszystkich znanych ME, k tóre (aprobowane lub nie) 
były znane i używ ane w  liturgii spraw ow anej z dziećmi. Zgromadzono 
ich 38 z 13 k rajów  (w ydrukow anych było w  świecie więcej, ale w  ze­
staw ie odrzucono je jako m niej wartościowe). Z tego zestaw u w ybrano 
jako najbardziej odpowiednie i charakterystyczne do dalszego prze­
pracow ania trzy  ME: 1 — w języku francuskim , ułożona w środowisku 
kanadyjskim , II — również po francusku, ale zredagow ana we F ran ­
cji oraz III — w  języku niem ieckim  z RFN. 1 ME przeredagow ano 
uzupełniając ją  teks'tam i ME ze środow iska holenderskiego (szczególny 
w kład pracy J. G elineau i A. Haquin), w  II ME szczególnie aktyw ny 
był Rimaud, a w III ME H. Rennings. P ro jek ty  ME, po ich przetłu ­
m aczeniu na główne języki św iata, rozesłano 49 „biegłym” (peritus) —i 
fachowcom z różnych k rajów  z prośbą o nadesłanie opinii na tem at 
tych  schematów. Ich uwagi przeegzam inow ała z kolei m ieszana ko­
m isja złożona z przedstaw icieli K ongregacji Spraw  K ultu  Bożego i Kon­
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gregacji D oktryny W iary. P ow sta ły  w ięc now e schem aty ME i one 
zostały przekazane do zaopiniow ania 60 w ybranym  „rzeczoznawcom ”. 
Po ostatecznym  egzam inie doktrynalnym  przez K ongregację D oktryny  
W iary i po pokonaniu k ilku  dodatkow ych trudności Ojciec Sw . P aw eł 
VI 26 października 1974 zatw ierdził te trzy ME dla M szy z dziećm i 
łącznie z dw iem a innym i ME przeznaczonym i na Rok Święty· 1975 
o tem atyce pokutnej. T ow arzyszące norm y w yjaśn iały , że teksty  ME 
m ogą być tłum aczone w  sposób dość w olny, naw et nieco odbiegający  
od łacińsk iego oryginału. Jedynie słow a U stanow ienia m uszą być za­
w sze w iern ie  przełożone. N ow e ME nie są przeznaczone dla całego  
K ościoła pow szechnego. O ich używ aniu w  liturgii decyduje prośba 
danej K onferencji Episkopatu k ierow ana na adres K ongregacji Spraw  
K ultu  Bożego. W iek dzieci, dla których przeznaczone są ME określono  
na czas trw ania  obow iązku szkoły podstaw ow ej, czyli zam yka się  w  
górnej granicy w iek u  12—15 lat. P ierw otn ie też n ie przew idyw ano w łą ­
czenia ME do M szału R zym skiego.

ME przeznaczone są dla celebracji z dziećm i, czyli m ają być sto­
sow ane w e M szach, na których w iększość obecnych to dzieci. W ybór 
jednej z trzech ME uzależniony jest każdorazowo sytuacją zgrom a­
dzenia. „W prow adzenie” do ME podpow iada (art. 15), aby pierw szą ME 
w ybierać z racji jej prostoty, drugą z pow odu m ożliw ości ubogaconego  
uczestn ictw a (polski przekład ME zrezygnow ał z tej m ożliw ości), a 
trzecią z racji m ożliw ości w prow adzenia zmian. W praktyce, p ierw sza  
ME jest bardziej odpow iednia dla dzieci m łodszych, trzecia zaś dla 
starszych. A by now e ME; spełn iły  nadzieje w  nich pokładane (bardziej 
czynne uczestnictw o dzieci w e M szy św.), dzieci, poprzez odpow iednią  
katechezę, pow inny poznać treść ME. Jednakże w arunkiem  w stępnym  
w łaściw ej celebracji M szy św . z udziałem  dzieci, pow inna być dobra 
znajom ość i w ykorzystanie przez kapłanów  w skazań zaw artych w  „Dy­
rektorium  o M szałach z udziałem  dzieci” z dnia 1 listopada 1973 r.

e) Ks. doc. dr hab. B ogusław  N adolski (ATK): Msza Ś w ię ta  w e  w sp ó l­
nocie w iernych

O czyw istym  już stało się stw ierdzenie, że spraw ow anie Euchary­
stii w  m yśl założeń, w ym ogów  i in tencji K ościoła, który w  odnow ie  
liturg ii postaw ił przede w szystk im  na uczestn ictw o w  m isterium  zba­
w ien ia , jest n iezw ykle w ym agające. W chodzą tu  w  rachubę principia  
teologiczne, szczególnie ek lezjologiczne. K apłan spraw ujący liturgię  
działa „in persona — ex  persona C hristi”. Jego czynności uobecniają  
osobow e działanie Chrystusa. Zgrom adzenie liturgiczne w inno czuć, że  
P ierw szym  L iturgiem  — P ierw szym  działającym  w e M szy św . jest
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C hrystus Arcykapłan. P ostaw a taka w ym aga w yjątkow ej przejrzy­
stości kapłana — aby sw oją osobą nie przesłaniał C hrystusa i nie 
spraw iał w rażenia, że jest gospodarzem  liturgii. W inien on także uni­
kać operow ania sw oją osobą, rezygnow ać z „prow adzenia”, dyrygow a­
n ia  czy nachalności.

W tegorocznym  liśc ie  w ielkoczw artkow ym  Jan P aw eł II zauw ażył: 
„pomiędzy słow am i ustanow ienia: ’To jest Ciało m oje...’ a faktem  urze­
czyw istn ien ia  tego, co słow a te  w yrażają, znajduje się m odlitw a w  
Ogrójcu”. K apłan spraw ujący Eucharystię reprezentuje także C hrystu­
sa  m odlącego się i uw ielb iającego Ojca N iebieskiego. W ynika stąd  
troska o rozm odlenie w iernych  przez teksty  liturgiczne, które nie są  
dla czytania (szczególnie m odlitw y eucharystyczne), lecz do m odlenia  
się nim i. Czynności liturgiczne spraw uje kapłan razem  ze zgrom a­
dzonym  ludem . D ziała rów nocześnie jako przedstaw iciel K ościoła po­
w szechnego. Spraw uje „to, co otrzym ał” od Pana. Fakt ten  oznacza 
konieczność respektow ania ustanow ionych przez K ościół praw, zasad, 
przepisów. W ierni w in n i być św iadom i, że uczestniczą w  liturgii K o­
ścioła, a nie przychodzą, aby być św iadkam i fantazji i indyw idual­
nych pom ysłów  przew odniczącego liturgii.

D z'ałanie kapłana jako reprezentanta K ościoła dom aga się traktow a­
nia zebranych jako działającego podm iotu czynności liturgicznych. Ro­
la  kapłana w  tym  w zględzie jest w spółdziałaniem , „koncelebracją”, ze 
w szystk im i zgrom adzonym i, a w  szczególności z pełn iącym i przew idzia­
ne funkcje liturgiczne, których kapłanow i n ie w olno przyw łaszczać 
sobie — tylko w  w ypadku konieczności. Ars celebrandi im plikuje także 
czynniki funkcjonalne, psychologiczne. Postulują one znajom ość ze­
branych na liturgii, um iłow anie ich. N ie m a autentycznej celebracji 
bez um iłow ania w iernych  i troski o ich duchow e dobro. M iłość bę­
dzie prowadzić do anim ow ania zgrom adzenia liturgicznego, respekto­
w ania  praw psychologicznych człow ieka, jak i sensu poszczególnych  
jakby części spraw ow anej liturgii (cres-endo, dim inuendo, tonacja gło­
su, kultura słow nego i pozaw erbalnego przekazu, atm osfera św iątecz­
na — nie pom patyczna, m odlitw a gestów , które stanow ią poezję m i­
łości itp.).

W ym ogi K ościo ła  w  zak res ie  sp raw o w an ia  li tu rg ii tw o rzą  s ty l ce le­
b ra c ji, k tó ry  n ie  m oże być k le ry k a ln y , ry tu a ln y , sub iek tyw istyczny , 
n iepew ny , n iespoko jny , czy „sty lem  g e tta ”.

U podstaw  sty lu  celebracji, który pozostaje w  duchow ym  w sp ó ł- 
brzhiieniu z w ym ogam i K ościoła i psychologią w iernych, leży  stw ier­
dzenie z 60 nr Ogólnego W prowadzenia do M szału R zym skiego: Spra­
w ujący  Eucharystię „niech z godnością, ale i z pokorą służy Bogu i lu ­
dow i, a sw oim  zachow aniem  i sposobem  w ypow iadania słów  Bożych, 
niech  ukazuje w iernym  żyw ą obecność C hrystusa”.
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f) Ks. bp dr W ładysław  M iziołek (W arszawa): P rogram  duszpasterski  
E piskopatu  Polski na rok 198711988

Ks. bp dr W ładysław  M iziołek, sufragan w arszaw ski i  przew od­
niczący K om isji Episkopatu ds. D uszpasterstw a Ogólnego, zaprezen­
tow ał program duszpasterski Episkopatu P olsk i pod ogólnym  hasłem : 
Troska K ościoła — człow iek odkupiony w  C hrystusie.

W iele uw agi ks. bp M iziołek pośw ięcił ukazaniu w spółczesnych za­
grożeń, atakujących religijno-m oralne życie rodzin dom owych, a w  
szczególności w ypaczających życiow e ideały m łodego pokolenia. D oko­
nuje się to m.in. poprzez propagow anie i u leganie konsum pcyjnem u  
sty low i życia, prowadzącem u do bezideow ości, agresyw ności i im  po­
dobnych form  egocentryzm u. W szystko to niszczy harmonię życia spo­
łecznego i rujnuje w spólne dobro i jedność całej odkupionej rodziny  
ludzkiej.

I w  tym  naśw ietlen iu  ks. bp M iziołek ukazał duszpasterskie plany  
K ościoła w  naszej Ojczyźnie. Chodzi przede w szystk im  o w ychow yw a­
nie w spólnot parafialnych w  duchu E w angelii, która by rzeczyw iście, 
poprzez w szelk ie  dostępne, przem yślane i sprawdzone oddziaływania, 
przenikała całe codzienne życie ludzi objętych duszpasterstw em . Cen­
trum  tego życia pow inno być zaw sze spotkanie z C hrystusem  Eucha­
rystycznym .

4. K o n w e r s a t o r i a

W drugim  dniu kursu odbyły się dw ie serie konw ersatoriów  (referat 
w prow adzający i dyskusja) na następujące tem aty:
— T eksty  m szalne źródłem  hom ilii — ks. dr hab. Stanisław  Czerwik, 

ks. mgr Janusz Sniegocki, mgr Jan Turnau.
— W yjaśniam y obrzędy M szy św . — ks. dr M ieczysław  Nowak, ks. 

m gr Józef Z aw istow ski.
— N ow y M szał w  salce katechetycznej —  ks. dr hab. Jan Szpet, mgr 

W ojciech Przeczew ski.
—  M sza św . z dziećm i — ks. dr Jerzy Stefański, Barbara i Bogdan  

M ichałow iczow ie.
— Ars celebrandi — ks. doc. dr hab. B ogusław  N adolski, ks. Andrzej 

R ojew ski.

IV. EGZAM INY W STĘPNE N A  ATK

N a początku lipca 1987 r., podobnie jak w  latach ubiegłych, do egza­
m inów  w stępnych na A kadem ię T eologii K atolickiej w  W arszaw ie przy­
stąpiło o w ie le  w ięcej kandydatów , niż w ynosił lim it m iejsc. Na n ie­
które kierunki studiów  zgłosiło się od dwóch do trzech, a naw et do 
czterech kandydatów  na jedno m iejsce. O przyjęciu na studia m usiały
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w ięc zadecydow ać przede w szystk im  oceny z egzam inów  w stępnych. 
N a W ydział T eologiczny zgłosiło się ponad 180 osób św ieckich , a li­
m it m iejsc w ynosił 68. N a W ydziale F ilozofii C hrześcijańskiej zgłosiło  
się  ok. 140 kandydatów , a m iejsc w yznaczonych lim item  było 32. Spo­
śród natom iast 20 kandydatów  zdających na W ydział Praw a Kanonicz­
nego przyjętych zostało — zgodnie z lim item  m iejsc —  15 osób. N ależy  
przypom nieć tu, że lim it m iejsc obejm uje tylko osoby św ieckie, a nie  
księży, k leryków , braci i  siostry zakonne.

Tem atyka prac pisem nych z literatury polskiej na kierunki teologi­
czne studiów  przedstaw iała się następująco:

1. „Jakaż jest przeciw  w łóczni złego tw oja tarcza, człow iecze z koń­
ca w ieku ?” (Kazim ierz Przerw a-Tetm ajer). Przenieś pytanie poety na 
czasy dzisiejsze;

2. Idea w alk i zbrojnej, idea pracy organicznej — dwa programy 
ocalenia narodu polskiego w  X IX  stu leciu  i  ich  obecność w  literaturze 
tej epoki;

3. Poezja polska jako głosicielka pochw ały życia i spraw  ludzkich  
(na podstaw ie w ybranych przykładów  z różnych epok).

T em aty egzam inu pisem nego z historii na kierunkach historycznych:
1. Tradycje tolerancji religijnej w  Polsce;
2. Stosunki polsko-litew sk ie w  X IV —XVI w ieku;
3. Kard. S tefan  W yszyński — pasterz, Prym as, m ąż stanu.
N a W ydziale F ilozofii C hrześcijańskiej tem aty egzam inów  pisem nych  

z literatury polskiej były  następujące:
1. Rola poety i poezji w  epoce rom antyzm u polskiego;
2. Św iat przeżyć m łodzieży polskiej w  latach w ojny i okupacji (1939—  

— 1944) — na podstaw ie w ybranych przykładów  poezji i prozy;
3. W ątek dydaktyczno-w ychow aw czy w  literaturze staropolskiej.
T em ąty prac pisem nych z h istorii na W ydziale P raw a Kanonicznego

były  następujące:
1. Stosunki polsko-litew sk ie w  X IV —X V I w.;
2. Rozwój stosunków  m iędzy państw am i koalicji antyhitlerow skiej a 

kształtow anie się losów  P olsk i w  przeddzień k lęsk i N iem iec i w  p ier­
w szych latach po w yzw oleniu;

3. W kład K ościoła w  rozwój kultury (na przykładzie w ybranych okre­
sów  naszej historii).

V. SYMPOZJUM NT. DOŚWIADCZENIE DUCHA ŚWIĘTEGO W  ŻYCIU
C HRZEŚCIJANINA

W dniach 27—28 października 1987 r. odbyło się w  gm achu Instytutu  
Studiów  nad Rodziną ATK sym pozjum , zorganizow ane przez K ierunek  
T eologii D uchowości. Program  sym pozjum  był następujący:
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27 października 1987:
10.00 Inauguracja
10.10 L iturgia eucharystyczna koncelebrow ana pod przew odnictw em  i 

z hom ilią ks. abpa dra B ronisław a D ąbrow skiego, sekretarza g e ­
neralnego Episkopatu Polsk i

11.00 Ks. doc. dr hab. Rom an B artnicki (ATK): Dary Ducha Św iętego  
w  św ietle  tekstów  N ow ego T estam entu

11.45 Ks. prof, dr hab. Rom an R ogow ski (W rocław): P neum ahagijny  
w ym iar życia  chrześcijańskiego

12.30 K om unikaty o ruchu charyzm atycznym  w  Polsce
16.00 Ks. prof, dr hab. W acław  H ryniew icz (KUL): D uch Ś w ięty  w  

duchow ości K ościoła w schodniego
16.45 K om unikaty.

28 października 1987:
9.00 M sza św . koncelebrow ana pod przew odnictw em  ks. bpa dra S ta­

n isław a N ow aka, ordynariusza częstochow skiego
10.00 Ks. doc. dr hab. B ronisław  D em bow ski (W arszawa): Ruch odno­

w y  charyzm atycznej w  św iecie
11.00 Ks. mgr Andrzej G refkow icz (W arszawa) Ruch charyzm atyczny  

w  Polsce
11.45 K om unikaty
16.00 K om unikaty.

VI. W YKŁADY GOŚCINNE POZA A TK  I W ATK

D nia 4 w rześnia 1987 r. ks. dr hab. M ichał C z a j k o w s k i  z K atedry  
B ib listyk i N ow ego T estam entu  w yg łosił w  Toronto, Ontario (K ana­
da) — na zaproszenie Klubu Przyjaciół „Głosu Polsk iego” —  w ykład  
dla Polonii T orontańskiej na tem at: Kośció ł xo Polsce po III p ie lg rzym ­
ce  Jana P aw ła  II,  a dnia 27 IX  —  na zaproszenie prof. К . K olendy  
(Rice U niversity  of Houston) — w yg łosił w  H ouston, T exas (USA) w y ­
kład pt. K ośció ł  nad Wisłą i Odrą: s tan  posiadania, zagrożenia, szanse.  
Po obu w ykładach  odbyła się w ielogodzinna, żyw a dyskusja.

Ks. doc. dr hab. A ntoni L e w e k ,  k ierow nik  K atedry H om iletyki 
w ygłosił następujące prelekcje: 1. M ęczeń stw o  kapłana  — źród łem  ż y ­
w o tnośc i Kościo ła  (1 X  1987 w  K ałkow ie, na zjeździe k sięży z dekana­
tu  S tarachow ice w  diecezji sandom ierskiej; 24 X  1987 w  K ielcach na  
ogólnodiecezjalnym  sym pozjum  katechetycznym ), 2. Ks. J erzy  P opie­
łuszko  — m ęczenn ik  miłości c z łow ieka  i O jc zy zn y  (12 X I 1987 w  k ate­
drze łódzkiej w  ram ach Tygodnia K ultury C hrześcijańskiej; 16 X I 1987 
w  W yższym  Sem inarium  D uchow nym  w  Przem yślu), 3. P rob lem a tyk a  
społeczna w  kazno dz ie js tw ie  (27 X  1987 w  W yższym  Sem inarium  D u-
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chow nym  w  B iałym stoku; 16 X I 1987 w  W yższym  Sem inarium  D u­
chow nym  w  Przem yślu), 4. K a zn o d zie js tw o  p a tr io tyczn e  (16— 18 X I 1987 
w  Jarosław iu, cykl konferencji dla rekolekcjonistów  diecezji przem y­
skiej), 5. P osoborow e n o rm y  ka zn o d z ie js tw a  m a ry jn eg o  (19 X I 1987 w  
ram ach kursu duszpasterskiego dla kapłanów  diecezji przem yskiej w  
Jarosławiu).

Ks. dr W aldem ar W o j d e c k i ,  adiunkt K atedry Historii H om ile­
tyk i, w ygłosił w  dniu 10 w rześnia 1987 r. na posiedzeniu Rady K a­
płańskiej archidiecezji w arszaw skiej referat nt. Ocena K ongresu Eu­
charystycznego w  W arszaw ie i pokongresow e zadania duszpasterskie.

Ks. prof, dr hab. Jan C h a r y t a ń s k i ,  k ierow nik  K atedry K ate­
chetyk i Fundam entalnej, w ygłosił w  dniu 19 listopada 1987 r. podczas 
kursu duszpasterskiego w  Siedlcach w ykład nt. Założen ia  teologiczne  
I  sch em a tu  P rogram u  Szczegó łow ego  ka te c h e zy  w  P olsce, a ks. dr W ła­
dysław  K u b i k  z K atedry D ydaktyki K atechetycznej —  nt. Założen ia  
d y d a k ty c zn e  I  sc h em a tu  P rogram u  Szczegółow ego  ka te c h e zy  w  Polsce.

N a kierunku K atolick iej N auki Społecznej odbyły się następujące 
w ykłady gościnne: 6 października 1987 r. prof, dr Johannes H off­
m ann z un iw ersytetu  w e Frankfurcie n.M enem (RFN) — A id s  w  oczach  
e ty k a ;  ks. prof. dr P ius H. S iller z tegoż un iw ersytetu  — Ś w ia d cze ­
n ie  —  e lem en ta rn ą  fo rm ą  dzia łan ia  chrześc ijańskiego ;  13 października  
ks. prof, dr K arl H einz K l e b e r  z u n iw ersytetu  w  Passau (RFN) —  
T ech n ika  a e ty k a ;  27 października prof, dr hab. Jan N i e l u b o w i c z  
z A kadem ii M edycznej w  W arszaw ie — E tyc zn e  a sp e k ty  p racy  ch i­
rurga  oraz prof, dr K urt S k a l n i k ,  rzecznik prasow y kancelarii 
prezydenta A ustrii — S to s u n k i m ię d zy  K ośc io łem  a p a ń s tw e m  w  
A u str ii .

D nia 13 października 1987 r. ks. prof, dr W olfgang N a s t a i n c z y k ,  
w ykładow ca katechetyk i i pedagogiki religijnej na W ydziale T eologi­
cznym  U niw ersytetu  w  R egensburgu (RFN) w ygłosił dla studentów  ka­
techetyk i i hom iletyki w ykład nt. P rzeka z  w ia ry  m ię d zy  poko len iam i.

D nia 15 października 1987 r. ks. prof. dr Philippe S c h ä f e r ,  w y ­
kładow ca teologii dogm atycznej na W ydziale Teologicznym  U niw ersy­
tetu  w  P assau (RFN), w ygłosił dla studentów  teologii ekum enicznej 
w ykład nt. C zy  w za je m n e  p o tęp ien ia  p ro tes ta n tó w  i k a to lik ó w  w  X V I  
w . d zie lą  jeszcze  d ziś  K ościoły? . Po w ykładzie odbyła się dyskusja, 
a następnie — konw ersatorium  z aktualnej problem atyki ekum enicz­
nej. N a zaproszenie K atedry T eologii E kum enicznej ATK  przybył z 
w ykładem  gościnnym  dla studentów  dziekan katedry St. A lban z Lon­
dynu, anglikański pastor prof, dr P eter C. M o o r e .  Tem at jego w y­
stąpienia  w  A TK brzm iał: K ośció ł a n g lika ń sk i w  d ia logu  e ku m en ic zn ym .

20 — S tu d ia  T heo l. V ars. 26(1988) n r  2
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VII. STOPNIE NAUKOW E  

1. H a b i l i t a c j a

Ks. W ładysław  K u b i k ,  R o zw ó j m y ś li d y d a k ty c zn e j w  p o lsk ie j l i­
teraturze k a te c h e ty c zn e j w  la tach  1895— 1970.
R ecenzenci: prof, dr hab. Franciszek A d a m s k i  (UJ)

ks. prof, dr hab. Jan C h a r y t a ń s k i  (ATK) 
ks. prof, dr hab. M ieczysław  M a j e w s k i  (KUL)

D ata kolokw ium  habilitacyjnego: 30 listopada 1987 r.

a. D o k t o r a t y

Ks. Jan L i с h o s y  t, Z naczen ie  dabär u  D eu tero -Iza jasza .
Prom otor: ks. bp prof, dr hab. H enryk M u s z y ń s k i
R ecenzenci: ks. prof, dr hab. Jan Ł a c h  (ATK)

ks. prof, dr hab. Jan S z l a g a  (KUL)
Data obrony doktorskiej: 9 listopada 1937 r.

Ks. Z dzisław  B o b r o w s k i ,  D uch Ś w ię ty  w  teo lo g ii i  dzia ła lności 
o. S ta n is ła w a  K o lip iń sk ieg o  CSSp.
Prom otor: ks. prof, dr hab. A lfons S k o w r o n e k
R ecenzenci: ks. prof, dr hab. C zesław  B a r t n i k  (KUL)

ks. bp prof, dr hab. Edward O z o r o w s k i  (ATK)
D ata obrony doktorskiej: 14 grudnia 1937 r.

Ks. Jan Ta d у  с h, L itu rg ia  para fia lna  w  A rch id ia ko n a c ie  G n ieźn ień ­
sk im  w  X V I I I  w ie k u  na  p odstaw ie  a k t  w izy ta c ji genera lnych . 
Prom otor: ks. doc. dr hab. B ogusław  N a d o l s k i
R ecenzenci: ks. prof, dr hab. Rom uald R a k  (KUL)

ks. prof, dr hab. A ndrzej Z u b e r b i e r  (ATK)
Data obrony doktorskiej: 14 grudnia 1987 r.

3. M a g i s t e r i a

Czerw iec 1987: H alina B a ń c e r e k ,  Rola E u ch a rys tii w  ży c iu  chrześ­
c ija ń sk im  w ed łu g  św . C ypriana; Arkadiusz К  n e f e 1, P rzygo tow an ie  
do m a łże ń s tw a  w  św ie tle  a d hortac ji ap o sto lsk ie j Jana  P aw ła  II  „Fami­
liaris consortio";  Jolanta T o m k i e w i c z ,  P ojednan ie  i p c k u ta  w  p rze­
pow ia d a n iu  Jana  P aw ła  II ;  D anuta M ł y n a r c z y k ,  Ars e t p ra x is  
m usicae  w  iko n o g ra fii p o lsk ie j do 1750 ro ku ;  Teresa R o g a l s k a ,  Pro­
b le m a ty k a  czys to śc i w  d z is ie jsze j p u b lic y s tyce  k a to lic k ie j w  Polsce; 
Joachim  R z e ź n i c z e k ,  M yśl ek le zjo log iczna  w  n a uczan iu  ka rd yn a ła



[2 9 ] K R O N IK A  W Y D Z IA Ł U  T E O L O G IC Z N E G O 3 0 7

Augusta  Hlonda;  E lżb ie ta  B e r g e r ,  Różnice w  postaw ach  rodzicielskich  
i cechach osobowości u  m łodzieży  przyg o tow u jące j  się do m ałżeństw a;  
B a rb a ra  J a n i k o w s k a ,  Zastosowanie w y b ra n ych  m e to d  psychokorek-  
cy jn ych  w  poradnic tw ie  rodz in n ym  w  ramach du szpasters tw a  rodzin; 
K rzyszto f K o t o w i c z ,  Powołanie do św ię tośc i  w  m ałżeń stw ie  sa­
k ram en ta ln ym  w  nauczaniu Jana Pawła  11; A gnieszka M a t  o s e  k , 
Z m iany w  postawach i cechach osobowości w  m ałżeń stw ach  bardzo  
udanych;  B ea ta  S t ę p i e ń ,  Z m iany w  postaw ach  i cechach osobow o­
ści w  m ałżeń stw ach  mało udanych;  W an d a  S z c z e p a ń s k a ,  Problem  
pracy  za w o d o w e j  ko b ie ty  w  publikacjach ks. kard. Stefana W yszyń sk ie ­
go; A nna B e d n a r e k ,  Udział b iskupów  w łoc ław sk ich  w  stosunkach  
po lsko-krzyżack ich  w  latach 1226—1466; H an n a  L u b a ń s k a ,  K o ś­
cielne dz ie je  Trzem eszna  w  średniowieczu. S tan  badań;  T om asz Z a- 
k l u k i e w i c z ,  Służebność M a ry i  w o bec  Bożego S łow a  na podstaw ie  
Ł k  1,38: „Oto ja  służebnica Pańska, niech m i  się stanie w ed ług  s łowa  
Twego";  E w a  K a r o l c z a k ,  U dział kobie t  w  funkcji prorockiej w  
Piśm ie  św.;  J a n in a  S t a s z a ł e k ,  Pełnienie w o li  Boga is totą posłan­
n ic tw a  Jezusa C hrystusa na podstaw ie  J 4,34; Ja d w ig a  S z u p r y t ,  
W ezw an ie  do nawrócenia w  K sięd ze  proroka Ozeasza (Oz 12,7; 14,
2— 3); K a ta rz y n a  M ę d z a ,  Wolność prasy  w  spo łecznym  nauczaniu  
Kościoła;  M onika  S t ę p i e ń ,  P o s ta w y  społeczno-moralTie w ych o w a n k ó w  
D om ów  Dziecka  w  polskiej l i teraturze  lat 1967— 1987; E lżb ie ta  Ś l i w a ,  
Społeczne uw aru n kow an ia  ro zw o ju  teologii fem in istycznej;  Z dzisław  
J a ś k o ,  K atecheza  o m ałżeń s tw ie  i rodzinie w  podręcznikach dla klas  
m aturalnych  w  św ie t le  nauki Jana P aw ła  II; W łodzim ierz O l s z e w ­
s k i ,  W ychow anie  ucznia w  s ta rszym  w ie k u  s zk o ln ym  na podstaw ie  
podręczn ików  do „K atech izm u Religii Katolickiej";  S tan is ław  S m  o Ι­
ο z e w  s к  i, S tru k tu ra  i funkcja  d yda k tyc zn a  podręcznika dla kateche­
z y  m łodzieżow ej  opracowanego przez  ks. W ła dys ła w a  Koskę;  Józef 
B i e l ,  W ychow anie  do życ ia  w  rodzinie w  m ateria łach  dla ka techezy  
„Jezus C hrystus z  nami"; D an u ta  К  а  p  с i a  k -D  u  m  a ł a , E w o lu c ji  
funkcji  i s tru k tu ry  d yd a k ty c zn e j  polskich podręczn ików  do nauki religii 
dla uczniów w  średn im  w ie k u  szko ln ym  w y d a n y ch  po drugiej wojn ie  
św ia tow ej;  M aciej I g i e 1 s к  i, K ato l icka  nauka społeczna jako sy s tem  
e tyc zn y  (na p rzyk ładzie  w y b ra n yc h  koncepcji);  A lb e rt P o l o c z e k ,  
V ideo jako problem  etyczn y;  K azim ierz  M a n  i e с к  i, D wie koncepcje  
teologii Ikony Leonida U spieńskiego i Sergiusza Bułgakowa;  M arzan ­
n a  G a 1 a  n  t  y, Rola Ducha Św iętego  w  realizacji powołania chrześ­
cijańskiego w  m ałżeń s tw ie  i rodzinie w  św ie t le  en cyklik i  „Dominum  
e t  v iv ican tem " i adhortacji aposto lskie j „Familiaris Consortio”; R y­
szard  L a s k o w s k i ,  P o rtre t  ucznia Jezusowego w  czw a r te j  E wan­
gelii;  B ożena W e s o ł o w s k a ,  Religijność osób w  w ie k u  s tarszym  
(Na podstaw ie  badań empirycznych);  Jo a n n a  Z a r z y c k a ,  P ierw ow zory
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graficzne n iek tórych  p rzeds taw ień  pokłonu T rzech  K ró li  w  po lsk ie j  
sztuce średniow iecznej;  U rszu la  Z i m i ń s k a ,  Dialog Kościoła z  ju da­
iz m e m  od Soboru  W atykań sk iego  II; L u d w ik  D u ż y ,  I n w e k ty w a  w  po­
lem ice Celsusa z  chrześc ijaństw em ;  W ojciech  W a l i g ó r s k i ,  Zagad­
nienie p rzyc zyn  u padku  Kościoła w  A fryce  Północnej w  l i teraturze  
p rzed m io tu  w  X I X  i  X X  w ieku ;  D a n u ta  K o c h a ń s k a ,  Stefan  Szolc-  
-Rogoziński,  św ieck i  in icjator Misji  K am eru ńsk ie j ;  H an n a  К  u  с z e r  a, 
Działalność m isy jn a  polskich K a rm e l i tó w  w  B urundi w  latach 1971— 
— 1981; Ja n u sz  W o ź n i a k ,  M otyw a c ja  m isy jn a  w  „De vocatione om ­
nium  gen tiu m ”; H en ry k  L u b a ń s k i ,  Nauka o Sakram encie  N am asz­
czenia C horych w  ka tech izm ie  opolsk im  w  św ie t le  odnowionych obrzę­
dó w ;  E d w a rd  S e r  e m  e t, Nauka o S akram encie  N amaszczenia Cho­
rych  w  „K atech iźm ie  Religii K a to l ick ie j” w  św ie t le  odnowionych obrzę­
dó w ;  A lic ja  S k i b i ń s k a ,  Obrona p ra w  do nauczania religii w  k a za ­
niach i l istach pastersk ich  Stefana K a rd yn a ła  W yszyń sk iego ,  P rym asa  
Polski w  latach 1949— 1966; P aw e ł M i a n o w s k i ,  U dział k s ię ży  k a ­
tolickich w  pracach S e jm u  U staw odaw czego  1919— 1922; E lżb ie ta  L a ­
c h o w i c z ,  Działalność Papieskiego Dzieła D ziec ięc tw a M isyjnego w  
Polsce 1957— 1985; A n n a  M a ć k o w i e  z, Działalność m isy jn a  polskich  
k s ię ży  f ide idon is tów  d iecez ji  ta rn o w sk ie j  w  L u d o w e j  Republice Konga;  
J o la n ta  R a d z i k ,  Udział Zgrom adzenia  S iós tr  od A nio łów  w  dziele  
m is y jn y m  Kościoła;  M arian  Ł y s i a k ,  P o zyc ja  k o b ie ty  w  religii i  ku l­
turze  r z ym sk ie j;  Z ofia  M o r a w s k a ,  K osm iczn a  sym bolika  obrzędow a  
Indian Pueblo;  D oro ta  G ó r a l ,  Kon cepc ja  chrześcijańsk ie j  doskonało­
ści w  korespondencji św . Hieronima;  W ito ld  G ó r s k i ,  Ewangelizacja  
m isy jn a  plem ienia  Bemba;  A lojzy J  ę с z e k , Nauka o eschatologii w  
polskich publikacjach  teologicznych lat s iedem dzies ią tych  i o s iem dzie­
sią tych ;  Jo a n n a  O s i ń s k a ,  A rty s ta  i  jego dzie ło  w  „Art e t  escolasti-  
que” Jacquesa Maritaina;  A lek san d e r D o n i e c ,  D yn a m izm  m oralny  
osoby ludzk ie j  w  m onografii  Ks. kardyn a ła  W o j ty ły  „Osoba i c zyn ”.

P aźd z ie rn ik  1987: R om an  G r a b o w s k i ,  O braz kapłana w  listach  
do  „A pos to ls tw a  C horych”; M aria  J  o j с z у  k , W p ły w  regu ły  Kanoni-  
czek  de N otre D am e na ksz ta łtow anie  duchow ości Ubogich S iós tr  S zko l­
nych de  N otre  Dame;  M aria  W a j s ,  P ełn ie jszy  udzia ł za kon ów  w  pro­
fe ty c zn e j  funkcji  C hrystusa  p rzed m io tem  nauczania i trosk i duszpaster­
sk ie j  P rym a sa  Polski S tefana kard. W yszyń sk iego;  G enow efa  W  y  - 
d г у  с h , A posto ls tw o  Zgromadzenia  S iós tr  M ęk i Pana Naszego Jezusa  
Ch rystusa  realizacją m is j i  Kościoła;  M ałg o rza ta  G i e c z e w s k a ,  R odzi­
na d o m o w y m  K ościo łem  w  nauczaniu Jana P a w ła  II; Iw o n a  Ł  o ź n  a, 
Kośoiół w  świecie. Spojrzenie  teologiczne na pu b licys tyk ę  religijną A n ­
ny  M oraw sk ie j;  S tan is ław  M a r c h w i a k ,  O braz Kościoła w  pismach  
o. M aksym il iana  Marii Kolbego;  H en ry k a  S e r e d y ń s k a ,  Poezja A n n y
K a m ień sk ie j  jako  przeka z  poszukiw ań  religijnych;  M aria  K o s i ń s k a ,
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TJdzial polskich S a lw a tor ian ów  w  ewangelizacji  m isy jn e j  d iecezji  Na-  
ch ingwea w  latach 1968— 1986; G e ra rd  A d l e r ,  C m en tarze  Jerozolim y  
z  okresu grecko-rzym skiego:  cm entarz  „Dominus f l e v i t” na Górze O l iw ­
nej i cm entarze  w  Dolinie Cedronu;  K ry s ty n a  T y m i ń s k a ,  W ota  Ja­
snogórskie lat 1976— 1986 jako  św iad ec tw o  po lsk ie j  pobożności m a r y j ­
nej;  Jad w ig a  G a  p  p  a, M aryja  w  duchowości SS. Felicjanek;  D oro ta  
W a l k o w i a k ,  Sym b o l ika  kosm iczna w  kabale; Teresa  O p e r t o -  
w  i с z, P ro b lem a tyk a  śm ierci w  po lsk ie j  p ub licys tyce  teologicznej po­
soborowej;  W ojciech  C h m i e l e w s k i ,  Sakralne fundacje  R adziw iłłów  
w  Białej Podlaskiej;  W an d a  G ó r s k a ,  R ysu n ek  sa ty ry c zn y  i k a ryk a ­
tura antykościelna i a n tyk leryka ln a  okresu M łodej Polski;  B a rb a ra  J  a -  
s к  6 1 s к  a, N ow e kościoły  W rocław ia  z  lat 1970— 1986; P aw e ł K ę s z y -  
c к  i, Przekaz  w ia r y  w  rodzinie w ed łu g  adhortacji „Euangelii N untian­
d i” i  ,f a m i l ia r i s  Consortio"; E ugen iu sz  G ó r a ,  Zagadnienie kateche­
z y  dorosłych w  polskich pow ojennych  publikacjach  ka techetycznych;  
E w a  G o s z c z y ń s k a ,  P rob lem a tyka  społeczna w  w yb ra n y ch  hom i­
liach A rcyb isku pa  San Salvador , Oscara A. Romero;  A lin a  B e d n a r ­
s k a ,  M etodyka  ka techizacji dzieci w  w ie k u  przedszk o ln ym  na p od­
s taw ie  m ater ia łów  dla k a tech e ty  „Jezus C h rystu s  z  nam i”, to m  I i II; 
A n n a  S w i ą t k i e w i c z ,  Ocena p o s ta w y  an tykon cep cy jn e j  w  św ie t le  
encyklik i  P aw ła  VI „Humanae V itae” i adhortacji  apostolskiej Jana  
P aw ła  II „Familiaris Consortio”; H en ry k  A l e k s a ,  Z  d z ie jów  parafii  
M atki Bożej R óżańcow ej w  Halembie od począ tku  pow stan ia  do roku  
1980; Leszek S m a g l i ń s k i ,  K ośc io ły  A leksandra  Holasa z  lat 1951— 
— 1986; Je rz y  D ą b r o w s k i ,  B rązow e kadzielnice k op ty jsk ie  IV—X I  
w . C h a ra k terys tyk a  i próba typologii;  L ilia  H r i n i e w i c z ,  M oc zb a w ­
cza S łow a  Bożego w  Listach Katolickich;  A n to n in a  W i ś n i e w o l s k a ,  
Proces spiritualizacji pojęcia paschy w  S ta r y m  Testam encie  i jego zna­
czenie dla N owego Testam entu;  Jacek  N o w a k ,  Praca za w od ow a  a 
aposto lstwo;  B e a ta  K o w n a c k a ,  Recepcja  soborowego D ekre tu  „In­
te r  m irifica” w  Listach P asterskich  Episkopatu  Polski; A n d rze j S i k o r ­
s k i ,  Treści teologiczne w  w yp ow iedz ia ch  c zw a r te j  Ewangelii  o s zu ­
kaniu  Jezusa; S tan is ław  O ż ó g ,  Religijność i  ś rodow isko  p racy  a op i­
nie k a to l ikó w  na tem a t w y b ra n ych  norm  e ty k i  seksualnej (Na p rzyk ła ­
dzie  parafii K r z y w in  Gryfiński);  D an u ta  P a c e k ,  T y p y  postaw  rodzi­
có w  w  zakresie  w ych ow an ia  religijnego a religijność dzieci w  w iek u  
od 12— 15 lat;  S tan is ław  B a n a c h ,  K sięg i w p isó w  A rchidiecezji  W ar­
s zaw sk ie j  z  lat 1848— 1861 jako źródło his toryczne;  K ry s ty n a  0 1 с z y k , 
A rch iw u m  Zgrom adzenia  S iós tr  św. K a ta r z y n y  w  Braniewie;  A lek san ­
d e r  S e n  i u  k , P ro b lem a tyka  duszpasterska  a k t  w izy ta c j i  generalnej  
d iecezji  p łockiej, p rzeprow adzon ej  z  ramienia B iskupa Poniatowskiego  
w  roku 1775 i 1776; E lżb ie ta  S l i w o w s k a ,  Ewangelizacja jako po w in ­
ność moralna w  św ie t le  p rzem ów ień  Jana P aw ła  II w e  Francji; M aria
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G l a p i ń s k a ,  Miłość i p ra w da  jako fu ndam en t duchowości łaski a 
p rzyk ła d  M atk i E lżb ie ty  Czackiej;  N a ta lia  D ę b s k a ,  U warunkowania  
ro zw o ju  religijnego dzieci w  P ań s tw o w yc h  Domach Dziecka;  B a rb a ra  
D o m a ń s k a ,  R o zw ó j religijności u  dzieci w  w ie k u  szko ln ym  w ych o ­
w y w a n y c h  p rzez  m a tk ę  samotną;  J o a n n a  R e 11, R ola ruchu  „W iara  
i Ś w ia t ło” w  życ iu  osób z  upośledzen iem  i  ich rodzin (Na podstaw ie  
badań grup w arszawskich);  Z enon S o b i e r a j ,  Chrześcijańskie  A ksum  
a jego relacje ze  św ia te m  śródziem nom orsk im ;  A lic ja  M i k o ł a j s k a ,  
Nauka o życ iu  chrześcijańsk im  w  katech izm ie  opolsk im  i gdańsk im  w  
św ie t le  encyk lik i  „R edem ptor hominis”; A n d rze j L e w a n d o w s k i ,  
Sło w a  życ ia  (Dz 7,38) na t le  Starego T estam entu;  M a ria n  M a n  d r o ­
w i e  z, Teologia odnowionego P rzym ierza  w  P w t  28,69; 29,8; 29, 11—12; 
29, 13— 14; M ałg o rza ta  B a n a s i e w i c z ,  Uspołecznienie dzieci w  m ło d ­
sz y m  w ie k u  s zko ln ym  w  środow isku  rod z in n ym  i w  D omu Dziecka;  
K am ila  J a n k o w s k a ,  S praw ied l iw ość  i pokój w ed łu g  Iz 32,17; Jacek  
R o b a k ,  Nieśm iertelność jako prob lem  soteriologiczny w  taoizmie;  
R o b e rt K o z ł o w s k i ,  Mecenat m u zyczn y  Jana Zamoyskiego, kanclerza  
i hetm ana w ie lk iego  koronnego;  A n n a J a w o r s k a ,  E klezja lny  w y m ia r  
m o d l i tw y  k o n tem p lacy jn e j  w ed łu g  św. T eresy  z  Avila;  D oro ta  L  e- 
k e n t a ,  Idea „Kościoła w alczącego” w  p ism ach  , św. Ignacego Loyoli;  
S ta n is ła w  Z e d r  o g a, Idea Kościoła w  p ism ach br. Rogera Schutza;  
W an d a  S z с z y  p  e k -B  u  с h  o w  s к  a, Ikonografia św. Marii Magdaleny  
w  p o lsk im  m ala rs tw ie  n o w o ży tn ym ;  E w a  J a s i ń s k a ,  L am pk i chanu­
k o w e  w  Polsce. Sym bo l ik a  religijna c zy  m oda (1840— 1940).

L isto p ad  1987: E ugen iusz  G r a c z y k ,  W ych ow anie  do udziału w e  
M szy  św. w  ujęciu au torów  czasopism a „K atecheta” w  św ie t le  doku­
m e n tó w  od n ow y  li turgicznej;  E lżb ie ta  Ł u p i ń s k a ,  Pojednanie społe­
czne jako  powinność moralna w  św ie t le  p rzem ów ień  Jana P aw ła  II w  
Irlandii;  C zesław  S z a f  o r  z, W p ły w  s tażu  pracy  k le ryk ó w  na fo rm a­
cję  duszpasterską  w  d iecezji  ka tow ick ie j;  L eszek  S a d o w s k i ,  R ola 
i fun k c je  ka techum enatu  na pods taw ie  d ok u m en tó w  Kościoła od S o ­
boru W atykań sk iego  II; M arek  K u l m a c z e w s k i ,  M o ty w  o czek iw a­
nia w  li turgii A d w en tu ;  D an u ta  В r  z у к  с у , W ych ow an ie  chrześcijań­
skie  n iew ido m ych  dzieci i m łodzieży  w  p ism ach i działalności m. E lżbie­
t y  C zackiej;  W ald e m ar G o ł a ż e w s k i ,  C zyte ln ic tw o  prasy  ka tol ickie j  
a częs to tl iw ość  p ra k ty k  religijnych;  B e a ta  G u t o w s k a ,  O dkrycia  
archeologiczne w  Qumran i A in  Feszcha; G rzegorz M i c h a j ł o w ,  U bio­
r y  postaci b ib lijnych  na podstaw ie  p rzed s taw ień  k a ta k u m bo w ych  R zy ­
m u  III i IV w.;  A n n a O s t a s z e w s k a ,  Nauka B hagavadgity  o w y b a ­
w ien iu  w  św ie t le  soteriologii chrześcijańskiej;  M arek  S z c z e r k o w -  
s к  i, L eonardow ska  scienza della  p it tu ra  jako  renesansowa w iedza  
uniwersalna;  K ry s ty n a  S z c z e c i ń s k a ,  Udział św ieck ich  w  odnowionej
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li turgii sa kram en tów  chrześcijańskiego w ta jem niczen ia;  B ogusław a M a - 
s ł y k , C h arak terys tyczne  r y sy  ku ltu  m ary jnego  w  św ie t le  w y p o w ie ­
d z i  Jana P aw ia  II w  sanktuariach m ary jnych ;  K rzysz to f W o j t k o w -  
s к  i, Ks. Z. P rószyńsk i ps. „Alkasar” i jego działalność duszpasterska  
w  okresie II w o jn y  św ia tow e j;  Jo la n ta  J a r a n o w s k a ,  Osoba a cier­
pienie w  nauczaniu Jana P a w ła  II; R en a ta  R z e c h u ł a ,  Różnice w  po­
stawach i cechach osobowości w  m ałżeństw ach  udanych i nieudanych;  
R afa ł S z c z e p a ń s k i ,  Chorał gregoriański w  opracowaniach orga­
now ych  k om p o zy to ró w  późnego rom a n tyzm u  ze szczególnym  u w zg lęd ­
nieniem F. N ow ow ie jsk iego  — na tle reform  kato l ick ie j  m u zy k i  kościel­
nej;  A nna G a w r o n ,  N eogotycka  architek tura  sakralna na terenie  d ie­
cez j i  sandom ierskiej;  M agdalena  J a k u b i e c ,  Ikonografia św. Piotra  
w  n ow o ży tn e j  sz tuce polskiej;  M irosław a L e w a n d o w s k a ,  A rchitek ­
tura  sakralna na M azow szu  w  X V  w. Rozpoznanie zagadnienia;  A lek san ­
d ra  T r  e u  t  z-K  u s z у  ń  s к  a, M eta lop las tyka  okresu g ru py  — X  w  
Nubii;  A rtu r  W o ł o s z, W czesnośredniowieczna architek tura  ceglana  
na M azowszu  na tle  osadnic tw a i organizacji Kościoła;  E lżb ie ta  S a r ­
n o w s k a ,  Teologiczny sens adresu hom ile tycznego „Dzieci Boże” w  
przem ów ien iach  kard. Stefana W yszyńsk iego;  R om uald  A d a m s k i ,  
R uck  „Sw ia tło -Z yc ie” i jego rola w  form acji  relig ijnej świeckich;  Ro­
m a n  G r a j c z y k ,  A posto ls tw o  rodziców  jako e lem en t sk ła do w y  po­
s ta w y  ich w iary;  P io tr  G a g o, Fundacje kościelne książąt M azowieckich  
w  latach 1202— 1526.

V III. M SZA  SW. ZA  ZM A RŁY CH  PR A C O W N IK Ó W  I STUD ENTÓW
A TK

W  zw iązku  z litu rg iczn y m  D niem  Z adusznym  odby ła  się d n ia  16 li­
s to p ad a  1987 r. w  k ap licy  k o n w ik tu  A kadem ii T eologii K a to lick ie j M sza 
św . w  in te n c ji w szystk ich  zm arły ch  p raco w n ik ó w  n au kow ych  i ad m i­
n is tracy jn o -g o sp o d a rczy ch  o raz  s tu d en tó w  A TK . K onceleb rze  p rzew od­
n iczy ł r e k to r  A kadem ii ks. prof, d r  hab . H e lm u t J  u  r  o s. O kolicznoś­
ciow ą hom ilię  w ygłosił ks. prof, d r  hab . Ja n u sz  P a s i e r b .  Śpiew y 
litu rg iczne  podczas M szy św. w y konał C hó r A T K  pod  d y rek c ją  ks. m g ra  
K az im ie rza  S z y m o n i k a .

IX . O PŁA T EK

D nia  18 g ru d n ia  1987 r . p ro feso row ie  i s tu d en c i, a  ta k ż e  p raco w n i­
cy  a d m in is tra cy jn i i b ib lio teczn i A T K  sp o tk a li się w  k ap licy  ucze ln ia ­
n e j n a  tra d y c y jn y m  „O p ła tk u ”. P rzed s taw ic ie l m łodzieży ak ad em ick ie j 
złożył życzenia  św ią teczne  p rofesorom , a ks. R ek to r H elm u t J  u r  o s — 
ca łe j w spólnocie  ucze ln iane j. C hó r ak ad em ick i pod d y rek c ją  ks. m g ra
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K azim ierza S z y m o n i k a  w ykonał koncert kolęd. Zebrani, dzieląc się  
opłatkiem , sk ładali sobie naw zajem  serdeczne życzenia św iąteczne i no­
woroczne. Oto treść przem ów ienia ks. Rektora:

Ludzie postronni nazyw ają głów ny gm ach A TK m.in. „szopką b etle­
jem ską”. Spośród różnych nazw  w yrażających bądź politow anie, bądź 
ironię, to w łaśn ie określenie, „szopka betlejem ska”, osobiście najbardziej 
lubię. Oznacza ono bow iem  także tę mo‘żliw ą dla nas szansę, że Rodzina  
św ięta  w spółcześnie poszukiw ałaby i znalazła schronienie w  naszym  
budynku.

N asz budynek jest ubogi, skrom ny, ale porządnie zadbany, choć zła  
ręka pod osłoną ciem ności nocy próbuje go złośliw ie szpecić i n isz­
czyć. W ażniejsze od jego architektonicznej prostoty i pokory jest jego  
w ew nętrzne ciepło. Ciasnota w  nim  panująca odw zajem nia się klim atem  
sw ojskości. Czujem y się w  nim  dobrze. U w ażam y go praw ie za sw ój 
dom, a nie ty lk o  za m iejsce pracy, za siedzibę instytucji. Próbujem y  
stanow ić w  tym  domu w spólnotę osób, zespolonych w spólnym  ideałem , 
solidarnym  celem , rodzinnym  duchem . Jednoczy nas, jak w  praw dzi­
w ym  domu, jaw ność spotkań i działań. Łączą nas spraw iedliw ość i 
m iłość, ow ocujące pokojem . Każdy z nas jest zależny od drugiego. P u­
blicznie św iadczym y o specyficznej jedności w  naszej akadem ickiej ro­
dzinie. Potrafim y godzić ze sobą to co jest pozornie n iezależne i opo­
zycyjne: to, co rozum ne i objaw ione, ludzkie i boskie, św ieck ie i reli­
g ijne, państw ow e i kościelne, narodowe i m iędzynarodow e. Dlaczego?  
Z jakiej to racji?

T akie różnorodne w ym iary i w ektory znaczą historię Bożego N aro­
dzenia opow iadaną w  P iśm ie św iętym , a dopiero co odczytaną i przed  
chw ilą przez nas usłyszaną. B yły  one dla ludzi tam tych czasów  trud­
ne do pogodzenia. Polaryzacje i konflik ty  m iędzy nim i doprow adziły  
niektórych ludzi do podstępnej m yśli zniszczenia dzieła Św iętej Nocy.

Zagrożenie tam tych czasów  trw a do dziś. N aszym  zadaniem  jest 
obrona w  naszej uczelni w spółczesnego kształtu  W cielenia S łow a B o­
żego, to  jest praw dy, że Bóg stał się człow iekiem , w  postaci nasyconej 
autentycznym  hum anizm em  kultury chrześcijańskiej. W tej specyficz­
nej dla polskiego szkolnictw a w yższego uczelni podstaw ow ą kw estią  
stud iów  w ielorakich  jest anzelm iańskie pytanie: Cur Deus homo?  D la­
czego Bóg człow iekiem ? — pytanie rozstrzygane i spraw dzane na w ie ­
lu  odcinkach działań ludzkich. Po to tu jesteśm y. W tym  celu orga­
nizujem y naszą pracę, sensow ną i społecznie potrzebną, decydującą  
o konieczności istn ien ia  naszej uczelni.

Tej w ażnej spraw ie chciałbym  pośw ięcić k ilka refleksji. Cur  Deus 
homo?  Po co Bóg to uczynił? Jaki jest powód ow ego w ydarzenia Ś w ię­
tej N ocy, jakim  jest W cielenie Słowa? D laczego Bóg człow iekiem ? To 
pytanie posiada moc rew elacyjną, moc niezw ykłą: odsłaniającą i obja­
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w iającą. O dpow iedź na nie stanow i o istocie orędzia Bożego Narodze­
nia, dobrej now iny; niew iarygodnej w ieści, że Bóg stał się człow iekiem .

Nasze Credo odpow iada lapidarnie: p ro p ter  nos hom ines, p ro p ter  n o ­
s tra m  sa lu tem  d escen d it de  coelis! D la nas, ludzi! D la człow ieka! Po to  
Bóg człow iekiem , by człow iekow i objaw ić człow ieka! Bóg objaw ia się 
w  czynie W cielenia po to, aby człow iekow i objaw ić człow ieka — i to  
ultym atyw nie (do końca) i defin ityw nie! Boże N arodzenie ukazuje in te ­
gralną prawdę o człow ieku w  całym  jego dostojeństw ie, w  całym  b la­
sku jego godności. C ałe zdarzenie Verbum  Caro idealn ie pokazuje czło­
w iekow i, ile  w art jest on sam  w  sobie, skoro taką w artość przedstawia  
dla Boga. Jest on bow iem  w art W cielenia, boskiej in terw encji dla jego 
ocalenia. W cielenie S łow a potw ierdza tę n iezw ykłość człow ieka, jego  
godność. Bóg był gotów  w obec człow ieka posłać sw ego jednorodzonego 
Syna na św iat. Czyn zatem  W cielenia jest m iarą w artości człow ieka, 
kryterium  jego godności.

Boże N arodzenie ma przekonać człow ieka, ile  jest w art, w  perspek­
tyw ie  tego, co Bóg był gotów  uczynić dla jego ocalenia; po to, by sam  
także uznał tę sw oją godność.

Jak Bóg w yznaje każdem u człow iekow i z osobna sw oją nieskończoną  
m iłość w  S łow ie W cielonym , tak rów nież człow iek  m a w obec każdego  
innego człow ieka potw ierdzić, zaafirm ow ać jego godność aktam i m i­
łości. M iłość do człow ieka otrzym ała najw yższą legitym ację w  Verbum  
Caro. Boże N arodzenie m obilizuje człow ieka do takiej m iłości św iatłem  
i mocą objaw iającej się w  Jezusie C hrystusie osoby Słow a Bożego.

Pozw ólm y, dzięki dobrej now inie Verbum  Caro, od now a i na now o  
odkryć sieb ie w  sobie, człow ieka w  człow ieku, być i zachow yw ać się  
godnie, zgodnie z godnością osobową, kochać człow ieka, tzn. brać odpo­
w iedzialność za TY i za JA  w obec i ze w zględu na TY.

W tym  duchu składam  najlepsze życzenia św iąteczne i now oroczne 
całej w spólnocie akadem ickiej — pracow nikom  naukow ym , b ibliotecz­
nym , adm inistracyjnym  i gospodarczym  oraz studentom .

Oby św iadom ość Radosnej N ow iny o Bożym  Narodzeniu obudziła się 
na nowo jako pełn ia dum y i radości w  naszych sercach. N iech rozśw ietli 
ona now ą nadzieją w szystk ie  dni now ego roku 1988!

O pr. A n to n i L e w e k


